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Pogląd na sprawę polską
Pod powyższym tytułem  zamieszczają 

petersburskie Ptywost * znamienny artykuł, 
wychodsący z założenia, że są „sprawy11, 
które stały się „k westy ą“ jedynie przez „nie
porozumienie *.

„Wystarozy tylko zmiana w postawieniu 
takiej sprawy ~g( nie z rzeczy wistośeią isto
tną, a rozwiązanie sprawy prsyohodzi z ła- 
twośoią".

Do rzędu takioh .d isw  Nowosfi zaliozają 
sprawę polską, którą uważają aa trudną i 
skomplikowaną, na jednak obeonie nie jest 
ani trndną, ani skomplikowaną, a jest po pro
stu  sprawą przez nieporozumienie."

Tu Nowosfi wymieniają Austryę, w któ
rej był rok 1846 a obeonie SDrawa polska 
jako sprawa nie istnieje, w której Koło pol
skie poczytuje się za silne stronnictwo rzą
dowe w której Polaoy powoływani są, na sta
nowiska mi e ■wtryalne, w której wressoie lu 
dnośó polska korzykta u każdej sposol no- 
śoi dla dan.a wyraża aozuoiom najbardziej lo
jalnym.

„Dzisiaj Polacy anstryacoy nietylko w j- 
ruekli się myśli o powstaniu i niepodległości 
polityoznej, ale stali się najwierniejszymi pod
danymi dynastyi Habsburgów Nie mośemy 
daó Polakom tegc, oo im dała Anstrya. Wo
bec znacznej przewagi żywiołu rozj|Skiego 
w ludności warunków ustroju zewnętrzne
go, prowinoye innoplemienne, wchodzące _ w 
skład państw a nie mogą mieć autonomii, jak 
to ma miejsce w G-alicyi. Ale tez zapewne 
je st to obetnie jasne i dla Polaków z państwa 
rosyjskiego. “

Polaoy zresztą u nas, wywodzą dalej 
Ptywosti, nie stawiają żądania autonomii, w 
Królestwie nie ma ani cienia samorządu. 
Nie ma ani stanowych instytuoyj silaoheo- 
kich, ani ziemstw, ani samorządu miejskiego, 
•n i ządów przysięgłych, a gmina jest zupeł
nie zależna od komisarzy włość iańskioc i na
czelników powiatowych. „Wszystkie wyższe 
stanowiska urzędowe obsadzone są prze- Ro
sjan , rozprawy sądów* i czynności urzędowe 
we wszystkioh biuraoh państwowyoh prowa- 
dsą się w „ęiyku rosyjskim i w tym  języku 
także wykłada się l.teratura polska w uni
wersytecie warszawskim".

„Dotykająo sprawy polskiej tylko w B a 
rytach ogólnych — piszą dalej Nowosfi — nie 
możemy wchodzić we wszystkie szczegóły. 
Atoli gotowiśmy i teraz stwierdzić na przy
kładzie, że wszelkie częśoiowe trudnośoi i 
szczegóły łatwo rozstrzygnąć, gdy się stania 
na jakim ś określonym punkoie widzenia. Oto 
ta k : jedne plemienną z nami narodowość pol
ską możne równouprawnić w państwie, ziem- 
stwie, stowarzyszeniach, w zarządzie miej
skim, co do praw służby państwowej i oo do 
stosunków pratowyoh z narodowością nie
miecką. zamieszkałą w Rosji. Te, oo wolno n 
m i  Niemoom, może być pozwolono i dane 
Polakom. W każdej odrębnej sprawie lub każ
dym wyDadku tak, oo do praw lęzyta, służ
by, jak  samorządu, można zachowywać się 
względem Polaków, K tó r y c h  mamy 12 milio 
nów, jak  uaohowujemy się względem Niein 
oów, których nie mamy i ds-ediątej części
tego.

„Prowincye nadbałtyokie m iją swoje land
tagi i samorząd miejsz z wyborów, a gnber- 
nie polskie mogą mieć ziemstwa i rady miej
skie a wyborów. Tam, gdzie Niemcy mają

{trawo pisać i mówić po niemiecku, nieoh Po 
aoy meją prawo pisać i mówić po polsku. 

Guzie Niemoów przyjm ują do służby pań 
stwowsj, nieoh na takie urzędy idą i Polaoy. 
Jeśli Niemoy maj* ozęść szkół o niemisokim 
języku wykładowym, uieohże i Polaoy uiają 
ezęść szKoł o polskim języku wykładowym 
Jeśli Niemoom wolno wydawać w Petersburgu 
gazety bez cenzury, to nicoh i Polakom przy - 
sługuje to samo prawo. Oto przykłady kon
kretno, zaś nie można odkładać rozwiązania 
sprawy dlatago. że mogą wywiązać się różne 
trudności.

.Mogą nam powiedzieć, że Niemcy u e 
robii. powstań, gdy Polaoy postępowali od 
wrotuie, że przeto prawa ioh nia mogą być 
równe. Ale r ó w n o u p r a w n i e n i e  o- 
b y w a t e l i  p o t r z e b n e  j e a t  w i n 
t e r e s i e  s a m e g o  p a ń s t w a .  Jeśli 
s aś praessłość histeryozn* obu narodowości 

yła różna, to przecież każdej z tych naro
dowości odpowiednio już r i  tę przeszłość za- 
-łaoono. Pierwsza przez całe stuleoie była

uprzywilejowaną' a draga przez całe stulecie 
karaną, f i e  m o ż n a  p r z e o i e ż  k a 
r a ć  w i e c z n i e  z a  p r z e s z ł o ś ć .  
Realny punKt widzenia może być odnaleziony 
w terażniejszośoi, zaś celem winno być przy
gotowanie możliwej dobre; przyszłośoi.

Obecnie w pojęciach Polaków zaszły 
zmiany tak  poważtc, że pragną ulepszeń i 
me marzą o niepodległości polityczne] Tak 
samo, jak  w Austryi — planów rewolucyj
nych n Polaków podejrzewać nie można, uja
wnia się pogodzenie z losem, a występują żą 
dania, żeby państwo wprowadziło zmiany w 
dzisiejszych warankaoi egzystenoyi. A w wa
runkach tych d a n i e  K r ó l e s t w u  P o l 
s k i e m u  i n s t y t u o y j ,  istniejąoyoh w 
rdzennie rosyjskich prowinoyaoh państwa i 
r ó w n o u p r a w n i e n i e  z u p e ł n e  P o 
l d k ó w ,  będzie właśnie stanowiło ta  pożą
dane zmiany. Polaoy nie mogą spodziewać 
się ozegoś więcej nad cofnięcie praw wyjątko
wych i więoej nad zapełń* równouprawnienie 
państwo rosyjskie daó im nie może. Ale * 
p a ń s t w o  n i e  m a  p o w o d ó w  d o  
o d m a w i  a n . a  Polakom w guberniaoh 
polskioh i w eałem państwie zupełnej równo
ści praw.

„Wprawdzie Rosya jest tan potężna, że 
mogłaby się obejżó bez sympatyi i przywią
zania Polaków, ale n o r m a l n y  u s t r ó j  
p a ń s t w o w y  n i e  m o ż e  b y ć  o p a r 
t y  j e d y n i e  n a  s i l e  i n a t e r y a l -  
n e j. Potrzebny jest związek organiczny 
wszystkich poddanych z państwem, a to wy
maga cofnięcia wszystkich zarządseń, krępu
jących taki związek dobrowolny i moralny 
odział wszystkich obywateli w losach pań
stwa, jego powodzenia i jego pomyślności. 
R o z w i ą z a n i e  s p r a w y  p o l s k i e j  
w R o s y i  n a  p o d s t a w i e  r e a l n e  
g o  i s ł u s z n e g o ,  a z u p e ł n e g o  
r ó w n o u p r a w n i e ń  i-a j e s t  p o t r z e 
b n e  i z e  w z g l ę d u  n a  r e l ę  R e- 
g y i w S ł o w i e ń s z c z y ź n i e ,  b o  •do
p ó k i  sprawa ta  pozostanie w warunaaoh 
obecnych, dopóty będzie źródłem nienfnośoi 
wśród innych Słowian i będzie progiem, prze
szkadzającym zbliżeniu się ioh z Kosyą".

Nowosti przewidują aarzu iy, że iadaai# 
Królestwa in s ty tu c ji, istniejąoyoh w pań
stwie, wywoła oały szereg innych pytań. Na- 
przykład rozprawy w im ,y t .cyaoh r emskioh 
w języka polsKim, nie zgadriłyby się z za
sadą jeduośoi języka państwowego, a  znowu 
nakazanie rospraw w jęsykn urzędowym, nie 
usposabiałoby Polaków do tyoh instytuoyj. 
Dalej, że sprawa języka wogóle wywołać me 
2e trudności, bo nie łatwo określić granioe 
pomiędzy stosunkami państwowymi, w któ
rych obowiązkowym jest język rosyjski, a 
stosunkami publioznymi, społeoznymi, w któ
rych winien być uprawniony język polski — 
ale mimo to wypowiadają nadzieję, im przy 
dobrej woli stron obu — mogą być sprzeczno
ści wyrównane

Zm ana frontu w Anglii.
Ledwie tydzień tema rozbrzmiewało w 

uałej W elkiej Brytanii straszliwe trąbienie i 
bębnienie alarmowe przeoiw Rosyi. Ministro
wie granatami oratorskimi miotali w stronę 
Rosyi, mobi izowano pięć eskadr, z który L 
każda jost większą od floty bałtyckiej, na 
skalj G ibraltaru wytaczano dział* najgrubsze, 
gotowane się Bożdiestwieńskiego przyareszto- 
wać w Vigo, a jsgo flotę odprowadzić pod 
eskortą, jak  szapaśnicę I lak już wiemy z 
bankietowej mowy urzędowej lorda Lana 
downe, z tej ogromnie stękającej góry nawet 
mysz zabawna sie nie urodziła, Urodziły się 
owszem serdecznie przyjacielskie um<zgi do 
Rosyi.

Zmieniły się nagle uozuoia gubernatora 
angielskiego, a zarazem po mowie ministra 
uległy zmianie i uozuoia narodu angielskiego. 
Prasa angielska prawie bez wyjątku z sapa
łem przyjęła wywody lorda Lausdowne. Dzien
niki liberalna zachwycają się wielką idei po
kojowej propagandą.

Nawet tradyoyjnie hołdujące szowinizmo
wi angJ -saskiemu czasopisma wynoszą mowę 
lorda Lansdowua jako mowę pokojową. Daily 
Telegraph sądzi, że w oałej Anglii nie znaj
dzie się ohyba nikt, jakiekolwiek zresztą by- 
łyby jego zapatrywania polityozne, ktoby ni* 
podpisał każdego wyrazu, jaki padł z ust mi
nistra.

Tylko Morningp)8t jest niezadowolona. 
Powiada, że Anglia mnsi także bez komisyi

międzynarodowej być ailną na tyle, aby wy- 
módz aobie satysfakcję. Lord Lansdowne m ó
wił tak, jak  gdyby miał stawać w obronie 
Rozyi. Jeżeli minister pyta, czy możliwem 
było osiągnąć więoej, m i się osiągnęło, — to 
można mu odpowmda eó, że naród angielski 
na to utrzymuje ńotę, aby w razie zamachu 
na obywateli anąielskioh, broniła sztandaru 
angie.sk ega. Nabieramy po dojrzałej rozwa
dze tego przekonania, że rząd dopiero ma się 
uczyć, jak  się bropi palnej gwoli utraymania 
pok >ja honorowego ożywa.

Wzuelako, gdyby dawny orgau Paltner- 
4tona napytano, osy dla sprawy takiej jak  
Kaliska, ohoe istotnie, aby wielka Brytania 
broni palnej użyła i powszechny zatarg wo
jenny wywołała, — to z pewnością sam pier
wszy zaparłby się takiej myśli.

Gar w  Królestwie.
W Łowioau d. 9 bm. na pruybycie oara 

zgromadziły się na peronie dworca depntaoye: 
szlachty, przybyła u Warszawy z ks. Ra
dziwiłłem na czele; m. Łowioza, złożona z 18 
właśoioieli domów i kupców z prezydentem 
Pedolszozyoem; włośoian z powiatów łowi- j 
okiego i skierniewickiego ze 101 uozestników 
złożona w pięknyoh strój ach Indowych księ
stwa Łowickiego z wójtami 8 gmin na ozele, 
a wreszcie uczniowie i uczennice z nanozy- 
cielam szkół miejsoowyoh i miejscowa straż 
ogniowa z orkiestrą. Pociąg oesarski przybył 
o godz. 2 a jsdnooześnie przyjeohałi: w. ks. 
Michał Aleksandrowioz, ministrowie dworu, 
wojskowy zarządca pałaoowy Hesse i inni. 
Gar powitał w artę honorową i przyjął depu- 
taoyę szlachty a ks:ęoiem Swiatopełk-Cze- 
twertyńskim na ozele, który do monarchy 
żwróoił się s mową Cosarz podziękował 
szlaohcie za wyrażone .oznoia i wyraził prze
konanie, że oiężkie chwile, jakie przeohodzi 
Rcaya, „pr-,yczynią się de ściślejszego zje
dnoczenie bratnich narodów państw a', W 
imienia łowickiej parafii prawosławnej miej- 
soowy adm inistrator soboru złożył oarowi 
„ikonę" i wygłosił słów kilka. Monaroha po
całował „ikonę", prseaegnał się i przeszedł 
do depuiaoyi mieszozan łowiokioh, k tó riy  mu 
wręozyli chleb i sól.

wanie się spraw ; anżna to bowiem rzecz, 
jak  się namiestnik o dotychczasowym prze
biegu wojny wyrazi. Należy wnos ć, że Ale 
ksiejew, który ma pozostać w Petersburgu 
kuka tygodni i ewentualnie dopiero w poło- 
w t  atyoznia na plac boju powróci, będne 
bezwzględnie za dalszem prowadzeniem wojny 
z najostateozniejszem wszystkich sił natężeniem 
ponieważ urok Rosyi na dalekim Wschodzie 
zwycięstwa jej finalnego wymaga.

Sejm.

Następnie w towarzystwie świty wojsko
wej dosiadł konia i podjeohał do uszykowa
nych oddziałów wojsk, któremi dowodził je
nerał Pebrow. Orkiestry powitał; go hymnem 
narodowym. Monarcha przyjął ra lort i obje- 
ohał wszyntkt* wojska w towarzystwie jene
rała  Laskowskiego. Za oarem wielki książę 
i ministro *>e świty. Objechawszy ośm pułków 
dwóch brygad strseloów, dwie strzeleokie b ry 
gady ■ rty lsry i i ruchomy strzelecki pułk 
artyleryi, oar stanął na środku plaou, gdzie 
odbywał się przegląd i praepużoił uałe wojsko 
marszem ceremonialnym. Następnie około 
oara zebrali się wszyscy ofioerowie, z którymi 
on się żegnał, życpąo im szosęśliwej drogi 
i powodzenia, peczsm znów objeżdżał wszyst
kie odziały, żegnał się z nimi i błogosławił 
klęczące wojska „ikonami". O g. 4 m. 15 oar 
konno powróoił na peron staoyi podziękował 
dowódzoom i odjechał do Suwałk. Charakte
rystyczne, że ofiarował dla biednych mieszkań
ców Łowicza 2.000 rubli i rozkazał zwol
nić... od lekoyi uczącą się młodzież m. trzy dni.

Aleksiejew w Petersburgu.
Aleksie;ew* me przyjęto na dworcu ko

lejowym w Petersburga „z wielkim entazya- 
imem" — jak  doniosły urzędowe telegramy 
i nie zamieszkał też w carskim pałacu zimo 
r j m.  Władze przyjęły go z honorami, na 

leśnymi namiesti kowi, więc przedstawicielu 
wi osoby earskiej - -  ale publiozność powitała 
go na stacyi kolejowej gwizdaniem, a n» 
Newskim prospekcie demonstraoyą i zamie
szkał w hotelu

W wiedeńskich kołaoh dyplom tyoznyoh 
przypisują przyjazdowi Aleks.e. swa do sto li
cy anaozenie poważne i sądzą, iż z napręże
niem wyozekiwać wypada, oo z tego powoła 
nia namiestnika do Petersburga wyniknie. 
Wszakże to on Dostępowaniem swujem głó 
wnie się prsyozynił do wybuohu wojny, tak 
niefortunnej dotychczas dla Rosyi, snadno 
więo konferenoye jego z carem i miarodaj
nymi dostojnikami rządowymi mogą n1 zapo
dzianie lorowadzić zmiany na widowni wo-

1‘ennej. Oa jego ss< zegułowych wywodów, z 
ttóryoh car chce sobie wyrobić ogólny obraz 

stanu rzeczy, zależeć będzie dalsze ukształco-

Ł w ś w  13 listopada.
W ozorajsze wieczorne posiedzenie trwało 

również od g. 7 wieczór do g. 1 w nocy. Roz
poczęła się sprawa o

przedłużenie prawa proplaacyi
a względnie o rezolnoye postawione Drsei 

komisyę budżetową oo do przyszłych dooho- 
dów kraju, któi e opidwają: 1) sejm wzywa 
wydział kraj. do podjęć a krek w u rządu 
oelam zapewnienia newych dochodów dla 
skarbu krajowego, 3) prz*d*wu” 8tki*m zaś 
poleca wydziałowi kraj., by bezzwłoczni* roz- 
poozął rokowania z rządem co do s p o s o 
b u  z a b e a p i e c z e n i a  k r a j o w i ,  
względnie miastom po rokn 1910 dziś pły-

d c o h o d u  z p r a w a  wyłąoznd 
ćci wyszj ik u  tj. p r o p i n a o y j n e g o  i 
by o wynika tyoh rukowęń zdał sprawę na 
najbliższej sesyi sejmowej

W dyskusji p. S t ę p i ń s k i  sprzeciwił 
się praedfaźeuia obeonego sposobu korzysta
nia z propinaoyi, bo zapewnia en fundussowi 
krajowemu tylko ozęść doobodu s tego ^rawa, 
a rosztę przelewa do kiesaeni Dośredmków 
między krajem a konsnmentem. Zarazem wy
stosował apel do lejmn i wydziału kraj., aby 
starania o dochody z prawa propinacji nie 
przeszkadzały w niczem akoyi, skierowanej 
ku zmniejszeniu spożywania trunków. Nadto 
mowoa oświadczył, że stronniotwo ludowe 
jest również za powiększeniem dochodów 
skarbu krajowego, ohoóby za cenę ponownego 
powiększenia dodatków krajowyob.

P. M il  e w s k i  w świetnem praemówie- 
niu zaznaczył, że to ostatnie oświadoaenie d . 
dtapiń  kiego jest świadectwem wzrastającej 
dojrzałości politycznej n szerokiok warstw 
ludnośoi, skoro się zgadta na podnoszenie do 
datków od podatków. Używanie atoli tylko 
tego środka do zwiększania doonodow Icrajo 
w /eh, narusza zasadę proporoyonalnośoi po
datku, bo podatek musi być dostosowmy do 
rodzaju dochodu i jego wysokośoi; pc latek 
nie powinien nigdy naruszać tu siły płacą 
o; oh podatek, siły kapitalua^yjnej i siły ken- 
sumcyjnej. Zle bardzo więo byłoby, gdyby
śmy tylko dotego jednego źródła dochodu 
uoiekać się musieli.

Re/oluoya draga komisyi budietowej ma 
cel czworaki; 1) reformę praw tą , tj. postano
wienie, aby podmiotem praw proninauyj był 
kraj, 2) reformę finansową, która zapewnia 
doohod wyłącznie fnndnszowi kra owemn a 
toszta  administraoyi zmniejszy o ile możno
ści; 3) reformę hygieniozną, aaeby trunki po
dawane do picia ludności odpowiadały wy
maganiem hygieny, wressois 4) reformę ety- 
ozną, ażeby iównocześnie czyniono staran ie 
przeciw szerzenia się pijaństwa.

Dzisiaj**- przemówienie p. Stapińskiego 
było dość zbliżone do tego stanowiska. Ale 
zawsze duść ostro mówił on jeszcze o dzisiej
szym stanie rcec*y. Owóż na obronę tego 
dzisiejszego staną prsytoosyć mosrę, że jest 
to stan przejściowy, który w porównaniu ze 
stan»Ł, jak i panował dawniej, był znacznym 
postępem, kiedy sejm uchwalał sniesienia da
wnego prawa propinaoyi zaoiągnął 10 milio
nów pożyczki a szło mu wówczas o stworze
nie przedewszystkiem p e w n e g o  doohodn 
wystarczającego na oprooentowen.e i amorfy- 
zaoyę Kapitału

Podnoszono zarzut, że dochody krajów* 
noogły być większe; owóz jest kweotyą, ozy 
nie byłyby wówęaas powstały pewne ujemne 
skutki, zsległośoi, niedobory funduszu propi- 
naoyjnego, a to raogło się było zemścić na 
ogólnyoh stosunkaoh kredytowych w krają. 
Dyrekcya funduszu propinaoyjnego zabezpie
czył* to, że niema żaanyoh zaległośoi i że 
jest duży fundusz.

Uo do tego, jak ma być rzeoz w przy 
szłośoi prowadzoną, to zar s-ażyó trzeba, s& 
dobrym jest stary podatek, który się wżył, a 
złym nowy, który sprowadza walrząśnienie

stosunków zarobkowych. Pod ab dotychcza
sowy od trunków nie dotyczy żadnej czynno
ści produkcyjnej, niema więo i- wcan znosze
nia tego podatku, a tworsenis wych cięża
rów Nadto wolność wyszynku eśoi w aobis
wielki* niebezpieczeństwa, bo ulna konku-
reaoya, jak  to noży doświadczenie, prowadzi 
do drożyzny, do pogorszenia produkcji, do 
sztuozek spekulaoyi. Komu więo chodzi o #- 
graniozet e pijaństwa, o reformę hygieniozną,
0 zapewnienie skarbowi kraju  korzyśoi fiuan- 
sowToh. bez stwarzania innych ciężarów ten 
będzie głosował za rezoluoyą komis) i.

Jeżeli wyrażono obawę, czy ta  izba, w 
której zasiadają, ja k  powiada p. S ip iń sk i, 
„propinatorzy-, jest kompetentna do załatwie
niu sprawy propinaoyjnej, to mowoa oświad
cza że sejm powinien przedewszystkiem mieć 
zaufanie w swoją uozoiwość i w swoj* ohęó 
służenia dobrze krajowi. (Huczne oklaski).

V M a r , f  e w s k i  p ras ił, aby przy 
uregulowania prawa propinaoyi, zapewniono 
też odpowiedni dochód miastom.

P. H n r y k  gwałtownie przemawiał prze
ciw prawu propiLacyi, widząo w tern spo#ób(?) 
rozpajanla ludności.

Sprawozdawca p. A b r a h a m o w i o z  
rzekł, że p. Milewski wszystko jnź powiedział
1 sprawozdawca mało ma oo do tego dodać. 
Pijaństwo woale nie idzie w parze z prawem 
propinaoyi; pijaństwo w innycl krajach ko- 
ronnyoh ;e»t o wiela większs, niż u nas, — 
ty lk) że się tam upijają nie wódką, lecz wi
nem i piwem W Galicyi przypada jeden 
scynk na 608 głów, na Bukowinie na 829, na 
■ląaku na 27^, w Czechach na 353, w Austryi 
dolnej na 288, w Austryi górnej n* 193 głów. 
Są to cytry wymowne.

£  proponowanej przez p. Stapińskiege 
reaolnoyi, przyjmuje sprawozdawca jeden n- 
■tęp j izo dodatkowe rczolncyę.

Izba uchwaliła wnioski komisyi, oraz do
datkową rezolncyę p. Stapińskiego, opiekają
cą: „Za azem poleca se^m wydziałowi kraj., 
aby poczynił badania, jaki sposób zabezpie- 
czenia dochodów s propinaoyi na rzecz kraju 
rokowałby największą wydatność tego źródła 
funduszów krajowyoh, a najmniejsze niebot- 
pieozeńatwo dla utrzymania i poutępu trae- 
źwośoi wśród społeoaeńatwa, a w szozególuo- 
śoi, ozy wyłąozne prawo wyszynku, wykony
wana w bezpośrednim zarządzie kraju, nie 
byłoby najwłaściwszym sposobem.' O bada
niach tyoh ada wydział kraj. sprawę na naj- 
bli*ez»j. aaiyi, z ewenf aaSn. u. praadsUwio- 
dm q koukratnyoh wnio&ków."

Przyjęto jeaaoze ustawę finansową, oraz 
odrębną ustawę o zapiągp ęoiu pożyczki na 
pokryi le regzlacyi rsek karpaokioh w 4-pra- 
oentowyoL obligaoyaoh krajowyoh z 60 letnim 
terminem umorzenia w imienmej wartości 
6,150.000 k

W ten sposób cały budżet na 1905 rek 
załatwiono.

Z n lu a  ustawy kOBkuraicyjiaj
Nastąpił dalszy ciąg dyekueyi o noweli 

do ustawy konkurencyjnej z 16 kwietnia 1896. 
Przemawiali pp. Szaj er bojko. Sta piński, 
■Cramarczyk, dr. W ładysja* Caayko^ski z 
Przemyśla, ks. Stojałowski i referent dr.
Sohitzl.

Projekt komisyi uchwalono. Postana
wia on. że oi, którzy do wydatków z kościo
łem filialnym połączonych przyczyniają się, 
wolni są cd konkurencyi na kościół macie
rzysty, mają atoli się przyczyniać do pokry
cia wyćctków na mieszkalne i gospodarcze 
budynki oarafii macierzystej, jeżeli budvn- 
ków tekrnh u>e utrzym ają dla duoho'-; o
pr/y  ioh kościele filialnym ustanów 
Wydatni n_ pokrycie potrzeb e odpraw 
litnrgi połączonych, jako te i wydatk’ 
trzyicau.e sług kościelnych należy pi y .6 
ze zrodeł dotyohczasowemi ustawami Wak*za- 
nyoh — ile się one atoli w tan sposÓL o-
k ry , nie dadzą, otrzyma proboszoz ns pc ■ • y- 
oi# tych kosztów od parafian kwotę ryczałto
wą, która łącznia z pokryciem wskasanem w 
istniejących postanowieniach me moŚ6 prze-
nosió roozni- 400 k. (dotyohozah było 200 k.) 
Do załatwiania spraw konkurenc, mych usta 
nawia się komitet z ó osób* stałymi jego 
członkami są; proboszcz, p 'un względnie 
jego zastępcę, resztę ozłonkóv ybierąią pa
rafianie a wybór zarządaa stsi wo. Tak sa
mo ma istnieć filialny komitet parafialny.

Opieka aad wychodi^aml
Nastąpiło sprawozdanie komisyi do re

form agrarnyoh o wniosku p. B a w o r o w- 
s k i e g o w sprawie akoyi ochronnej dla emi-
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Uiąp deiazj.
Jego aajmowała Walka, obsiewy, nawo

zy i obory, a tematy tc — o dziwo — dla 
innych były wieloe obojętnymi.

— Nieznośni ludziska — dopowiadał 
w dnohn, zauważywszy .oh ziewanie lub wia
dome dyskretne przesłanianie się dziennika
mi — nieznośni ladzie, niczem to się nie in- 
teres^ją, nic powiedzieć nie umiąt żadnej cie
kawość i n nich.

Po takioh oierpkioh, lecz niemych uwa- 
gaoh, przelioaał ponownie swoje tobołki, spo- 
uierał oa uegarek, ziewał, sapał, kręoił się na 
•iaduenin do ciepłoty knchni rozgrzanem i 
ohąc nie ohoąo, jechał dalej. Nareszoie koła 
wouów kolejowych zastukały głośniej, rozległ 
się świst maszyny dłnższy i praeraźli wszy niż 
uaawyozaj. pooiąg szarpnął kilaakrotnie, nabił

niecierpliwemu panu Onufremu — rzekłbyś 
na pamiątkę — tęgiego guza nad okiem i jak  
u ryty staną* u oelu. Zgraja posługaczy opa
dła wagony, wydzierano sobu* pakunki, wy
woływano donośnie dziwaczne nasuwy zajazdów, 
popyonano i potrącano u przcjśora a uwła
szcza naszym dziedzioem Walki zaprzątnięto 
się w sposób niezmiernie gorliwy.

Jego wzrost i barozystość olbrzymia, wi
doczna niezaradność, strój jakby przedpotopo
wy } w ogól# wygląd, wahaj ąoy się pomiędzy 
Samojedam a dorodnym Bskimosem. zresatą 
byó może. ż* i ów gna na ozole, który na 
bujnym gruncie wnet nabrał rozmiarów t u  
zalej śliwki, budziły powszechną nwagę i za
jęcie. W] brani przezeń posługacze, mrugali 
tylko ohełpliwie w stronę zawistnych kolegów, 
tak pewnymi zda się byli pięknych zysków. Je 
dnakże nieoaozni chciwcy zawiedli się sromo
tnie. Onufry Ugorski nie przestał i tu taj być 
iteryn wyjadaozem z W alki suohej, tragarze 
nie wyłudzili ani grosza ponad przepis służ
bowy, stracili dobrą godzinę czasu na targi i 
usłyszeli mnóstwo poohlebnyoh przymiotni
ków, na *scięśoie wygłoszonych w języku im 
niezrozumiałym Oo prawda odwdzięczali s>ę 
i oni, jak  mogli, ale z tego znowu aass przy- 
byaz ani słowa n 's  pojąT, lub też pojąć me 
choial.

h a r c u  ie i ten passus załatwionym zo
stał, a skołatany, aanżony nasz wędrowiec 
dotarł da wskazanej mu przez domowego le
karza tak  ziranrj „kwatery". Było to domo
stwo niemal wyłącznie przez rodaków za
mieszkałe. Izba dlań wyznaczona okazała się 
deśó wygodną, tylko z powodu lioznie nagro
madzonych jego kufrów, z trndnośoią było w 
niej się poruszać. Również i s łóżkiem zaraz 
pierwszej nocy wydarzył gię drobny przypa
dać tek, albowiem ono nie obliozone na ciężar, 
jak i mo dźwigać przyszło, zawaliło się do- | 
szczętnie. Natomiast dalsze warunki życia za- > 
powiadały pobyt wcale przyjemny. Nawet 
pokuj ówka była osóbką wcale miłą i gładkiej 
powierzchowności, oo — j ak wiadomo — nigdy 
nie zaszkodzi, — i pucobut obywatelem roz
mownym, w dowód czego kilksnaście razy 
dziennie życzył on gośoiom „g’Łen raorgen" 
lal* •g 'r< n Abend*, albo też zwi.iftował no
winę vom sohónen" względnie „garstigen 
W et te r" .

Niezwyale zajmującym' ludźmi okazali 
towarzysze „pensionu", a już największy 

podziw wzbudził w naszym przybyszu na
czelny lekarz zdrojowy.

IV.
Kierownik zakłada leozniozego. dr. Ja- 

kób Mayer, posiadał powierzohownoŚó wprost 
malowniozą. Każdy, ale to niewątpliwi* każ
dy, ohooiażby najsłabszy fizyognomista, mu
siałby już r.a pierw szy'rzut '*kt odgadnąć w 
nim uozonego, a w szozególnośoi nozonego 
lekarza. Słusznego wzrostu, barozysty, o W y
sokiem ozole z resztkami włosów, w ty ł gło
wy zarzuoonyoh, orlim potężnym nosie w 
złote okulary zbrojnym i czarną olbrzym i, 

j brodą, pierś jakby panoerz przesłaniającą, 
tworzył on od pierwszego wrażenia postać, 
powagę i wiedzę jakby uosabniająoą.

Posiadał nadto organ mowy nosowy, 
ruohy powolne i stateczne, wzrok pełen głę
bokiego spokoju i nareuzoie u j raz twarzy do 
tego stopnia myślący, iż pod jego wpływem 
niewątpliwie i najzdrowszemu człowiekowi 
n ewyraśnieby się zrobiło.

Lśniąoa a wejścia tablioa głosiła — za
pewne dla otnohy i na pooieszenie chorych — 
iż porad udrielaiąoy to mędrzec nie był byle 
kim, leoz posiadł on już dzięki wiedzy swej 
liezne i przepyszne odznaczenia. Mianował się 
tedy — tak mówiła tablioa — kawalerem 
perskiego słonia, komandorem jakiegoś ianegc 
indyjskiego swieraa, ofioerem tureckiego księ

życa oraz — rozumie się samo przez się — 
szczęśliwym posiadaczem serbskiej „Takowy". 
Również i poczekalń- doktora Mayera posia
dał* wygląd niepospolioie okazały, rzeoby 
można na wet dc pnwaego stopnia onieśmie- 
lająoy. Oprócz mebli bogatych, a zwłaszcza 

bfioie złoconych obrazów, prsy których u i - 
borze, jak  się zdaje, głównie na ramy zwra- 
oLną była aw tg a  kupująoego, makar ookol- 
wiek fabryoznej roboty — był tu  jeszcze 
wspaniały kosz z biletami o wyłąoznie ary
stokratycznych nazwiskach, popiersia samegoż 
eskulapa o brodzie nie kończąoej się woale 
i nieskońozona ilośó rozwieszonych wzdłuż 
śoian fotografij jakby się domyślać na.eśalc 
samyoh ćwozesnych znakomitośoi.

Podobizny owa prz sdsta wiały bowiem 
niemal d#i  ay ją tk u  ładzi bajeczni# umundu
rowanych lub conajmniej licznymi orderami 
ozdobionych, tak iż niewątpliwie należały 
one albo do władców jakichś egzotycznych 
krain i ludó s . lub też do wybornie nohara- 
kteryzowanyoh aktorów opereckowyoh.

(C. d. u.)
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gracyi z naszego krają. K om isja powiada, że 
aprobuje w zupełności zasadnioze etanowi iko, 
które poseł Baworowski zajął. Polityka nega
tywna państwa w sprawie emigraoyi okazała 
się niedostateczną i niesknteozną, należy 
przeto jak  najryohlej przystąpió do akoyi po
zytywnej. Dzieli się ona z natnry rzeczy na 
dw e oześoi. Z jednej strony należy we wła
ściwej drodze przystąpić do ustawodawczego 
uregulowania emigracyi, z drogiej zaś stron jr 
tam, gdzie rezultaty nie d ad .ą  się osiągnąć 
przez ustawę, zdecydować się na staaoworą 
i świadomą celu działalność adminietra- 
oyjną, która powinna być także rozwijaną w 
ozasie, nim nstawa emigraoyjna przyjdzie 
do Bkutku.

Jednakowoż komisya nie zważa za wła
ściwe zaznaczyć tyoh pnnktów, w które prze- 
dewBzystkiem udarzyc uinna ręka państwa 
Do powzięcia decyzyi w tym kieronkn po
trzeba materyafn, którym rozporządzać i któ
ry dostarczyć może tylko rząd. Dla jednego 
przecież pnnktu, nozynić mnai wyjątek. S k i e 
r o w a n i e  r u c h u  e m i g r a c y j n e g o  
n a  T r y e s t j e s t  postulatem, za którym 
oprócz korzyści ekonomicznych, przemawia 
przedewszyatkiem ten wzgląd, że w razie 
uczynienia Tryestn pnnktem wyjśoia naszej 
em igracyi, o c h r o n a  e m i g r a n t ó w  
przez władze austryaokie, może być najdłuż
szą i najskuteczniejszą. Z tyoh powodów ko
misya wnosi:

1. Wzywa się rząd, aby w jak  naj
krótszym czasie doprowadził do skutku usta
wę, zapewniającą emigrantom ochronę, nim 
zaś ustawa ta  wejdzie w życie, tndzież o ile 
ochroua i organizacja emigraoyi nie da się 
przeprowadzić w drodze ustawy, aby zapo
biegał nadużyciom w drodze systematycznej 
dziatalnośoi administracyjnej.

2. Wzywa się rząd, aby wszystkimi 
środkami, którymi rozporządza państwo, ruoh 
emigracyjny skierował na Tryest.

W dyskusyi p. B a w o r o w s k i  po
pierał powyższe wnioski i postawił dodatkową 
rezolucyę, ażeby emigrantów, którzy przy
jeżdżają do Wiednia, nie zewreoaó do Bogm- 
mina celem dkierowywauia ioh do Hamburga. 
(Oklaski).

P. Kolisober widzi w emigracyi niezdro
wy objaw ekonomiczny, nie sądzi jednak, aby 
można mu było stawić przeszkody polioyjno- 
administracyjne. Natomiast jest rzeozą ko
nieczną ochronić emigrantów przed wyzy
skiem. Rząd popełnił ciężką winę, że do- 
tychozas pozostawił te sprawy zupełnie odło
giem.

Mowoy wydaje się rzeozą drugorzędną, 
czy emigranci kierować się będą na Ham
burg, czy na Tryest.

Uregulowanie atoli emigraoyi w drodze 
ustawodawozej jest rzeczą konieozną, obawiać 
się jednak należy, że biurokracya austryacka, 
która jn i  wiele tu taj nagrzeszyła, greeeryó 
będzie i dalej. Tak np., gdy delegat Stanów 
Zjednoczonych bawił w Europie celem zba
dania stosunków emigracyjnych, radca mini
sterstwa spraw wewnętrznych p. Kaltbrunnen 
w Wiedniu, poinformował go, że emigranci 
z Austryi wyjeżdżają przeważnie za kon 
traktami, co Jest zabromonem przez prawo
dawstwo amerykańskie. Takie informaoye 
równają się zamknięciu Stanów Zjednoozo- 
nyoh dla naszych emigrantów przez własny 
nasz rząd aiutryaoki. (Oklaski).

P. S t a p i ń s k i  przytaozał sporo faktów 
małej żyozliwości rządu dla emigrantów a ko
misarz rządowy br. Ł o ś  oznajmił, że rela- 
cya, którą przytoczył p. Kolisober, mylnie 
przedstaw a ową rozmowę urzędnika amery- 
reńskiego rządu z urzędnikiem ministerstwa 
spraw wewnętrznych i rząd auetryacki za
żądał już od rządu amerykańskiego urzędo
wego sprostowania owego ustępu.

P. ks. S z p o n d e r  mówił o wyzyski
waniu wychodźców przez niesumiennyon agen
tów i zarzucał rządowi, że to toleruje.

N■ miestnik br P o t o c k i  rzekł, że p. 
Szponder użył zwrotu o workn złota, który 
ma przystęp do c. k. rządu. Jeżeli poseł ten 
wie o jakim  wypadku, to nieeh przyjdzie do 
mnie z informaoyą tą, a zrobię porządek w 
urzędach będąoyoh pod moją władzą, ale pro
szę, by gołosłownie takich sarzatów nie pod
nosić. (Brawo). To samo dotyczy i jakiegoś 
wypadku wyzysku przez ajenta. Nieoh sza
nowny poseł wymieni kiedy się to stało, abym 
mógł zarządzie co potrzeba.

P. M e r u n o w i c z  postawił rezoluoyę 
o ustanowienia w Mysłowioaoh, albo w Wro
cławiu austryackiego ajenta konsularnego 
celem ochrony wyohodżoów z Galicy* a 
zwłaszcza emigrantów zarobkowych do Nie- 
mieo przed wyzyskiem.

Ks S t o j  a ł o w s k i  przemawiał prze
ciw biuru Austro-Americana, poozem opasy
wał nadużycia urzędników pruskioh wobec 
naszych emigrantów.

Po końcowem przemówieniu referenta 
p. J a w o r s k i e g o ,  przyjęto wnioski ko
m isji wraz z rezolucyą p. Merunowicz*. P. 
Baw rowski cofnął swą rezoluoyę.

I. oe sprawy
Uchwalono jeszcze po przemówienia p. 

Cibńskiego nowelę do nstawy o urządzeniu 
służby zdrowia w gminach i obszaraoh dwor
skich ; przeznaozono kredyt 10.000 kor. na 
zapomogi dla wdów i sierót po lekarzach 
okręgowych, zmarłych w czynnej służbie;

oraz poieoono wydziałowi kraj. dalsze bada
nie kwestyi przyznawania lekarzom okręga 
wym prawa do emerytury.

Koniec posiedzenia o godz. min 50. 
Następne dziś o 10 rano.

Ł w ś w  12 listopada.
31 posiedzenie 11, sesyi V III. perj. sejm.

Po otwaroiu posiedzenia i odczytaniu 
petyoyj i interpelaoyj, ks. Jerzy C z a r t o 
r y s k i  postawtł wniosek, aby liczne pety- 
oye, wniesione do komisyi szkolnej, będące 
być może małego znaozenia dla sejmu, ogro
mnego jedna* dla petentów, gdyż częstokroć 
rozchodzi się o ich los i przyszłość, a kto - 
ryoh to petyoyj komisya szkolna, cbooiaż,
00 mowoa ' z obęoią zaświadcza, pracowała 
w tym  roku nadzwyczaj gorliwie i intenzy- 
wnie, załatwić nie mogła powodu przecią
żenia praoą nad ustawami piuwszorzędnego 
znaozenia i ozęść z nich tylko zreferowała — 
aby wszystkie zreferowane i niezreferowane 
przekazane zostały wydziałowi kratowemu 
do załatwienia w porozumieniu z radą szkol
ną krajow ą, ewentualnie do przedłożenia 
wniosków ua prsyszłej sesyi

Z porządku dziennego zezwolono gminie 
Źebno, a następnie gminie m. Dąbrowa na 
pobór opłat gminnych od napojów spirytu
sowych.

Wielki Kraków.
W załatwieniu wniosku p. Leo o p o- 

ł ą o z e n i e  z K r a k o w e m  g m i n  przy- 
ległyoh (referent poseł B u j n o w s k i )  po 
dyskusyi, w której przemawiali p r z e o i w 
wnioskom komisyi posłowie MaryewBki i Sko- 
ły jzewski a z a pp. Leo, Stojałowski, Rotter
1 ks. Szponder, uchwalono polecić wydziałowi 
krajowemu, aby wdrożył potrzebne rokowa
nia o przyłączenie do miasta Krakowa tyoh 
gmin przyległyoh, dla któryoh ja k  i dla 
miasta Krakowa okaz .je się to potraebnem 
dla ioh wspólnego rozwoju i aby na n ii tę  
pnej sesyi sejmowej przedłożył odpowiednie 
wnioski.

filmauzyaia w Brodach.
Załatwiająo sprawozdanie komisyi szkol

nej o smianę języka wykładowego w gin.ua- 
zyum w Brodaoh (referent p. T. C i e ń s k i) 
uchwalono bez dyskusyi ustawę, wprowadza
jącą do g i m n a z y u m  w B r o d a c h  
język p o l s k i  jako wykładowy, a to sto
pniowo w ciągu la t ośmiu.

Nasz przemysł
Sprawozdanie komisyi przemysłowej o 

petyoyi centralnego Zwiąrku fabryoznego we 
Lwowie w sprawach f i n a n s o w e j  p o 
m o c y  k r a j u  d l a  p r z e m y ś l a  refe
rował p. B  u t o w s k i.

P. Władysław C z a j k o w s k i ,  mar
szałek przemyski, podnosił zasług A ndiz.ja 
ks Lubcmirsipego, atoli mimo to ma wątpli
wość uo do niektórych poszczególnych wnio
sków komisyi a to ze względu nz tenor spra
wozdania komisyi, której udzielił się zapał 
pstyoyi Związku. Przy uprzemysłowieniu k ra
ju  jest i dragi obowiązek uprzytomnienia — 
można się bać, aby ktoś nie powiedział „za 
późno ptaszku* ale też obawiać się potrzeba, 
aby nie powiedziano „za woześnie*. Przemysł, 
to interes kupiecki. Twierdzenie, że nie kraj 
daje pożyozkę, ale Bank kraj. nie dowodzi 
nioz^go, — Bank kraj., to kraj. Mówca wnio 
■ko w  o zeskontowanle większej kwoty z u- 

‘chwalonej dotaoyi 5 mili na fundusz prze
mysłowy nie je st prseciwny — nie może 
stoli zgodzić się na to, aby poleoać wydzia
łowi kraj. kierowanie się deoyzyą organów 
innych, czy to komisyi przemysłowej, czy 
Związku przemysłowego. Wydział krajowy 
może się radzić kogo ohce, ale jem u tylko 
my możemy dawać dyrektywę a on jest nam 
odpowiedzialny. W końcu mówca ubolewał, 
że w sprawozdaniu komisyi nie podniesiono, 
iż dla sprawy taryfowej od dawna praoowało 
i praonje Koło polskie, że sprawa przemysłu 
w naszym krs'U mz już swą przeszłość i 
tr*dycyę, że wreszcie nie wspomniano nic o śp. 
Bcmanowiozu, który oałe żyoie tej sprawie 
poświęcił a ostatnią mowę w sejmie d. 29 
października z. miał właśnie w tej kweBtyi 
i zwracał uwagę na potrzebę ostrożności 
(oklaski).

P. M i l e w s k i  postanowił imieniem 
swego stronnictwa liczne poprawki, a potem 
wygłosił świetną mowę o naszym przemyśle 
i nauzej polityoe finansowej Jest dla i as 
niejako kategoryoznym nakazem zaniechania 
dotyozasowej jednostronności w gospodarstwie i 
dążyć do wytworzen.a przemysłu, do wytwo
rzenia nowej warstwy społeoznej. Potrzeba 
iednak postępować bardzo trzeźwo Dla prze
mysłu nie wystarcza jednak sama wolność, 
potrzebna je st jeszczs ingereuoyz państwa, 
jego wpływ i ponoo. My atoli nie rozporzą
dzamy tym i środkami, które dostarczyć może 
pań two, my tylko głosem swoim możemy co 
najwyżej wy w n e i  pew en wpływ na delegacyę 
wiedeńską, ale niestety tam  nie możemy, jak  
tego mnóstwo mamy dowodów, liczyć na ży
czliwość. Pozostają więc nam tylko środki 
krajowe i polityka wewnętrna. Lecz znowu 
najpierw musimy wyrobić wśród nas znajo
mość przemysłową, wiarę w przemysł. Dotąd 
znaohodziły się u nas często fundusze prywa
tne na przedsiębiorstwa ryzykowne leoz na 
przedsiębiorstwo realne zazwyczaj ich bra
knie drobni kapitaliści krajowi wolą lokować 
swój pieniądz w kasach oszczędności, byle

mieć wolną i swobodną głowę. To potrzeba 
naprawić, kapitały należy zwróoić do prze
mysłu. Skoro jednak ma być gd*irś grosz 
publiozny angażowany, należy być bardzo 
ostrożnym, bo grosza publioznego marnować 
nie wolno, gdyż jego zmarnowanie przynosi 
stratę nie tylko zasobów materyalnyob ale i 
moralnyoh. Cbooiaż jednak rząd ozy władza 
krajowa powołane są do współdziałania, do 
popierania, nawet do kierowania przemysłem 
krajowym, to j. dnak i ta  jak  we wszystkiob 
innych sprawach sam i.ą d  nie Eadeoyduje. 
Bo np. gdyby nasz byt wyłącznie od rządów 
zależał, dawno by nas już nie było, bo »iżdy z 
trzech rządów ma lub miał chwile, w których 
ohoiał nas pochłonąć.

Otóż p. Milewski stwierdza, że objawia 
s>ę już w naszem społeoseństwie pewne oży
wienie przemysłowe. Pierwszy tu  obowiązek 
ma sam przemysłowieo: powinien rzetelnie i 
dobrze pracować. Dragi obowiązek ma spo
łeczeństwo, konsumenoi; każdy ma obowiązki 
indywidualne i społeczne, tak im społecznym 
obowiązkiem jest dać zarobić tema, Który 
ject obok nas, potizebna jest .solidarność do- 
ohodu*. Trzeci wreszcie obowiązek ma po
średnik, knpiec, jako organizator przemysłu 
Wszyscy zaś muszą działać w n nifikacyi. 
Kraj rozwija się, ludność w zrasta , trzeba 
krajowi dać więoej chleba. Otóż więcej tego 
cbleba dać może tylko silniej pulsujące życie 
ekonomiczne (Brawa.)

P. S y r o c z y ń d k i  domagał się zwięk
szenia dotaoyi i lepszego uposażenia w środki 
naukowe azbół poiiteohniozuyoh w państwie 
a mianowicie we Lwowie. Żądanie to' uzasad
niał, przypominając, że nohwały sejmu, kilka
naście razy powtarzane o utworzenie wydzia
łu górniczo-hutniczego i hydrotechnicznego 
pozostawił rząd bez skntku, tak samo jak  nie 
uwzględnił potrzeb poszozególnyoh katedr i 
oddziałów, które przedstawia grono profeso- 
sów lwowskiej politechniki. Mowoa cytował 
potrzebę rozszerzeń ia pracowni elektro-te- 
obnicznej, postawienia budyni u dla wydziałn 
chemii, zwiększenia sił profoaorskioh dla na- 
uki teohnologii i wreszcie pi zaznaczenia lo 
kalu odpowiedniego dla staoyj doświadozal- 
uycb, otrzymywany oh kosztem kraju. Zapo
wiedział w końcu odpowiednią rezolncyę.

Po odpowiedzi sprawozdawcy p. Butow- 
skiego, usLwalono wnioski komisyi, ale z po
prawkami p. Milewskiego.

- Najpierw więo polecono wydziałowi kra
jowemu, ażeby zbadał, które gałęzie przemy
słu zasługują na korzystania z ulg podatko
wych autonomicznych i przedłożył projekt 
ewentualnego rozszerzenia nstawy, — pole
cono wydziałowi krajewemn, aby przy pomo
cy krajowej Komisyi dla epraw przemysłu 
wygotował plan systematycznej akcyi finan
sowej kraju, — polecono wydziałowi krajo
wemu, aby przy pomocy krajowej Komisyi 
dla spraw przemysłu a po przesłuchaniu cen
tralnego Związkn fabryoznego przeprowadził 
badania, pod jakim i warunkami dałoby się 
wdrożyć większą akcję, celem powołania do 
życia wielkiego przemysłu, — upoważniono 
wydział krajowy, aby celem poparcia powyż
szej akcyi zawarł nową umowę z Bankiem 
krajowym, mocą której bank zaliczyłby fun- 
duszo w* przemysłowemu w lataoh 1905, 19u6 
i 1907 po 500 000 kor., oraz w r. 1903 250.000 
kor. na poozet dotacji tego funduizu prze
mysłowego, — wreszcie polecono wydziałowi 
kraj., ażeby rozpoczął akcję  w sprawie ewen
tualnego powołania do żyoia przy pomocy 
kraju Banka przemysłowego

Bezolucya p. Syroczyńskiego musi być 
traktowaną jako odrębny wniosek.

Inne sprawy,
P. B u j n o w s k i  pn jdłożyl następnie 

sprawozdanie komisyi gminnej o wniesionej 
przy rozprawie nad sprawozdaniem wydziału 
kraj. w przedmiocie zmiany §§ 19 i J2 usta
wy o reprezentacji powiatowej, rezolucji p. 
dr. Oleśnickiego.

W rezolacyi tej domagał Bię p. dr. Ole- 
śnioki zamieszczenia postanowienia w wyż 
wymienionej ustawie tej treści, że ozłonek 
wydziału powiatowego lub rady powiatowej 
nie może brać udziałr w naradach i głosowa
nia w tych wypadkach, gdzie rada powiato
wy rozstrzygać ma w drugiej instancji o od
wołaniu przeciw uchwale, nad którą głosował 
w pierwszej instano, i.

Obeonie wnosi komisya o przejście nad 
tą  rezolncyą do porządku dziennego.

W dyskusji ogólnej nad tem sprawozda
niem p. Jerzy ks. C z a r t o r y s k i  popie 
rał rezoluoyę dr. Oleśnickiego pod warunkiem, 
że w rezolucji tej zostaną opuszozone słowa 
„w naradach*.

P. O l e ś n i c k i  poparł jeszcze raz pro
ponowaną przez siebie '■ozoluoyę.

W dalszym ciągu przemawiali jaszcze za 
wnioskiem komisyi pp. Stadnicki, członek 
wydziału kraj. dr. Wereszozyński dr. Jabłoń
ski i dr. Tarnawski.

Po przemówienia referenta p. Buy nov. 
skiego, w głosowaniu uchwalono projekt u- 
stawy o reprezentacji powiatowej ze zmia
nami §§. 19 i 12. Rezoluoyę p. dr. Oleśnickie
go odrzuoono.

W końca przystąpiono do wyboru za
stępcy członka wydziału kraj. z kury i miast 
i izb handlowych przemysłowych. P dr. 
Jabłoński otrzymał 12 głosów, p. dr. Bu- 
towski 11 głosów, 1 kartkę oddano próżną. 
Ponieważ nikt nie otrzymał absolutnej

większośoi głosów, przeto odbędzie się po
nowny wybór

Na tem po godz. 2‘25 popołudnia odro- 
ozył marszałeL krajowy posiedzenie do godz. 
5 wieczora.

Z p o w o d u  p r z e o i ą g n i ę o i a  
js i ę d y s k u s j i  z a m k n i ę c i e  s e j -  
m n  n a s t ą p i  d z i s i a j  dopiero w i e- 
o z o r e m

Pos. August Gorayski, Jan  Gótz-Oko- 
oimski i Zdzisław Włodek, którzy nie należeli 
dotąd do żadnego klubu sejmowego, wstąpili 
do Koła posłów krakowskich.

Klub polskiego stronnictwa ludowego i 
klub katolicko-ludowy wydały następujący 
kom unikat:

Ze względu, że w tej sesyi sejmu klub 
polskiego stronniotwa Ludowego i klub kato- 
lioko ludowy, zachowały w wielu sprawach 
łączność;

ze względu, że także zjednoozenie pra
cy parlamentarnej oba k lnb 'w  wobec opor
nego stanowiska więuszości sejmowej, co do 
postulatów włościańskich jest wskazane i 
przez lud pożądane: w znawiamy dawną
„Unię ludową**, która w odpowiednim perjo- 
d e okazała się pożyteczną, w celu porozu
miewania się i popierania w zakresie zgo
dnych żądań obu klubów, z zaobowaniem zu
pełnej indywidualności programowej połączo-. 
ryoh klubów.
,an  btapiński, I r .  Krempa, Fr. Kramarczyk, 
Wojciech Szwed, Stanisław Potoczek. Filip Hio- 

dek, Jakób 'Bojko.

Poseł Skołyszewski wystąpił z party i ks. 
Stojałowskiego.

Restauracya dawnynh zabytków.
W sprawozdaniu komisyi szkolnej (rete- 

ra t Eksc, Leona br. P i n i ń s k i e g o )  znajdu
jem y cenne a  wagi, dotycząoe konserwaoyi i 
restauracji pomników historycznych. Z powo
da, iż potrzeba niezbęduie, aby myśli te do 
ogółu się przedostały i wniknęły bodaj w in
teligentne sfery naszego społeozeństwa, przy
taczamy je tu ta j :

Pod niejednym względem w krają  na
szym z jednej strony zaniedbywano, z dru
giej zaś strony mylnie pojmowano i bardzo 
nieszczęśliwie przeprowadzano restaurację da
wnych zabytków mających historyczną lub 
artystyczną wartość. Sm atną to zaiste jest 
chyba dla nas pociechą, że równe błędy a 
może nawet gorsze popełniono także i w in- 
nnycb, Bogatszych i pod względem kultury 
wyżej od nas stojąoyob krajacb Powoływa
nie się na cudze grzechy, nie może tłnm a 
czyć a ten. mniej uniewinniać naszych. Fu- 
kten. jest, że podczas gdy wiele cennych 
pomników historycznych i artystycznych w 
naszym kraju grozi ruiną i nie może się do- 
ozekać najniezbędniejszych robót konserwa- 
cyjnycb, oo do innych, 1 to dla dziejów na
szych właśnie bardzo drogich, przeprowadzono 
restauracyę bez należytego zrozumienia i u- 
szanowania historycznych i artystycznych 
względów. Nie chcemy w pir wazie generalizo
wać i przyznajemy chętnie, że były też w 
ostatnich czasacb restauracje dawnych pom
nikowych budowli zupełnie zadawalniająoe, nie
które iednak praoe restauracyjne wręoi chy
bione, uprawniają, zdaniem komisyi, aż nadto 
poniżej podane uwagi.

Ponieważ w przyszłości czeka nas re
stauracja  rozmaitych pod względem ar
tystycznym i pomnikowym niezmiernie wa
żnych bndowli (jak np. kościoła św. K ata
rzyny i niektórych mnyob kościołów kra
kowskich, zamka na Wawelu i t. d.) przeto 
rzeozą jest pierwszorzędnej doniosłośoi zdać 
sobie z tego sprawę, jak  restanraoyę dawnyoh 
zabytków w zasadzie należy pojmowąć. O 
stanowczych regułaob oczywiśoie nie może 
być tu  mowy, zależy to bowiem od stosun
ków i warunków zacbodzącyoh w każdym po- 
szo sególnym wypadku, a w ozęśoi i od celu i 
przeznaczenia restauracji. Dziś jednak wsku
tek głębszego artystycznego i historycznego 
poczucia można przynajmniej oznaozyó, ozem 
restauracya dawnego pomnika być n i e  po
winna, a czem niestety niejedna restauracya 
stała się istotnie.

Przedewszystkiem powinno się o tem 
pamiętać, że przy restauracji należy naj
przód powstrzymać od zagłady to, oo się 
jeszcze utrzymało a co ma artystyozną lub 
pamiątkową wartość. Trzeba uszanować już 
samą „patynę* dawnych wieków i wstrzymać 
się od wszelkiego niepotrzebnego „odnawia
nia* i „odświeżania*, kcóre nie podnosząc 
piękna rzeimiotów, odbiera im ceohę staro
żytności a daje charakter imitacyi i kopii.

Tem bardziej musi się uszanować dziejo
wy artystyczny proces, który przebyły dawne 
pomniki choćby ów proces był połączony 
z pewnem zmięszaniem się stylów rozmaitych 
epok. Nie należy nigdy usuwać tego p.ętna 
bistory’ wyciśniętego na dawnyoh pomnikach 
przez mylną i często wręcz fałszywie prze
prowadzaną tendenoyę j e d n o l i t e g o  Bty- 
lu. Pod hasłem przeprowadzenia „jednolito
ści stylu* w restauracja i rekonstrukoyi da
wnych budynków popełniono w nowszych 
czasaoh w wielu krajaoh europejskich najgor
sze wandalizmy Przez takie „stylowe* odna-

| wi-Ł e, pozbawiono wiele najbardziej iutere- 
sującycb budowli starożytnych, ich obara- 
kt jru i piętna historycznie indywidualnego 
odebrano im urok oryginalnuśoi, zdegradowano 
niemal do banalnych „wzorków* szkolnych.

U nas niebezpieczeństwo mylnie zrozj- 
mitnego „odnawiania* starych rzeczy, jest o 
tyle większe, że ozynniaom lokalnym, aż nad
to brak wszelkiego wykształcenia i poozuoia 
artystyoznego. Każdy, kto się tjlk o  zabytka
mi dawnemi interesuje, wie to z praktyki aż 
nadto dobrze, j*k trudno np. w naszych ko
ściołach każdy obraz .tary ocalić przed prze
malowaniem lub starą rzezbę lub ornament 
uchronić od tego, by je  nie zastąpiono ja- 
kiemś nowem tandeoiarskiem świecidiem. Bze- 
czą jest tedy wydziałn krajowego, by w po- 
rozumień u z konserwatorami naznaczono wła- 
śoiwe granice restauraoyi staryok zabytków. 
Bównie ważnem zadaniem jest na tem polu 
chronić nabytki starożytne od ruiny, jak  i od 
nieumiejętnego i szkodliwego restaurowania i 
odnawiania.

Wątpić wszakże nie można, że działanie 
wydziałn krajowego i konserwatorów przy 
dzisiejszej ich kompetencji nie wystarcza. 
Przepisy obowiązujące a tyczące się kor er- 
w aoyi dawnych pomnikowyoh zabytków eą w 
oałem państwie zupełnie niedostateozne, by 
c h ro n i zabytki te od niszozenia lab nieumie- 
jętnyob restauracyj. Reforma tych przepisów 
jest niezbędna, a z nią się łączy wprowadze
nie dokładnej ewidenoyi pomników nznanyoh 
za wartościowe, wzmocnienie egzekutywy dla 
orzeozeń konserwatorów, z którą łąozyc się 
powinna nawzajem pewna odpowiedzialność 
i wprowadzenie jrszoze licznych innych po
stanowień, które bliżej omaw1 ić na tem miej
sca zbyt dalekoby nas zaprowadziło.

Uznając, że sprawa ta  jest pierwszorzęd
nej doniosłośoi sejm też uchwalił wozoraj na 
wniosek komisyi szkolnej, przedstawiony 
przrc Ekso. Leona br. Pinińskiego, rezoluoyę, 
wzywająoą rząd: a ażeby w drodze konsty
tucyjnej wprowadził reformę przepisów, ty 
czących się konserwaoyi pomników historyoz- 
ńyob i artystycznyoh w tym  kierunku, by 
wzmocniono wpływ konserwatorów i zape
wniono ich orzeczekiiom egztkuoyę oraz, by 
wprowadzono ewideuoyę dzieł uznanych za 
pomniki, mające wartość artystyczną, lub hi
storyczną ; d) by s  ogóle ro-winął silniejszą 
i skuteczniejszą niż dotąd opieką nad dawny
mi pomnikami w celu usun.ooia niebezpie
czeństwa ioh uiszczenia lab niearaiejętuege 
odnawiania.

Kronika.
Lwów dnia 12 listopada 190Ł 

K ele u U e n rk .
W niedzielę 18 listopada Eugeniusza. — Gr. kat. 

Staehya Ap - KaL słow. Wszerada.
Wschód słońca 7-18, zachód H 7.
W poniedziałek 14 listopada Serafina W. — Gr. 

kat. Kośmy i Damiana. — Kai. słow. Wndzimira 
Wschód słońca "■1H, zachód t ’18 
We wtorek 1E listopada Leopolda W. — Gr. kat. 

Akindyna. — Kai. złów. Przybyaława.
Wschód słońca 7-10, zachód 4*15.
W# trodę 16 listoj s ia  Otmara Op. — Gr. ket. 

Akepsyny Jd. — Kai. słow. Badomira 
Wsohód słońca 7 16, zaohód 4 14

-  Oa Eksc Dawid i  Abrinaimwioza otrsymu-
jemy następujące pismo z prośbą o zamieszczenie: 

Wobec nieustającego roztrząsania przez publi
cystykę krajową i pozakrajową sprawy wyboru pro- 
>esa, ewentualnie wiceprezesa Koła polskiego we 
Wiedniu i wciągami w kombinaovę przyszłego prę
ży dyn m tegoż Koła mej osoby, widzę się spowodo
wanym do oświadczenia, ie ani kiedykolwiek byłem, 
lub cs najmniej r- chwili obecnej jestem, kandyda
tem na stanowisko prezesa, ewentualnie wioeprese- 
sa Kola polskiego we Wiedniu.

Dawid Ab akamowicz.
— „Pokojoww sesya sejmu gal.* Pod tym ty

tułem umieszcza Jremdenblatt wiedeński dłnsszą 
korespondeneyę ze Lwowa, w której słusznie podno
si, że jedynie nasz sejm z pośród wszystkich innych 
potrafił się obronie <>d burzy i przedstawiał obraz 
spokoju. Kwi stya narud iwościowa,„ która mogła była 
zamącić stosunki w sejmie, nie wyDłynę>a na wierzch, ' 
bo „odebrano Rusinom w s z e l k i  powód do wej
ścia w ślady mniejszości innych sejmów*. Dalej 
Jremdenblatt podnosi uchwalenie dla Rusinów gi- 
mnazyum w StanisłLwowie, subwencji na teatr ru
ski itd. — a o Rusinach powiada, że „nio schodząc 
..e stanowiska zasad liczt go, bronili interesów swego 
narodu z poważnum, rzeczowem umiarkowaniem*. 
(Korespondencja ta tyła p’sauą przed mową osta
tnią p. Oleśnickiego) Jako doniosłą uchwałę pudnosi 
Jremdenblatt włośo: rentowe, dalej lei Dzifcduszy- 
cki o wprowadzeniu nauki drogiego języku w nie
których szkołnoh średnich, oraz lex Bobrzyfiski o or
ganizacji rady szkolnej kraj.

O Rusinach pisze jeszcze Jremdenblatt: Uznaś 
należy, że polska większość uwzględnią^liczne życze
nia Rusinów Nie liczyła ona bynajmniej na natych
miastowe uchylenie opozycji ruskiej, ale uczyniła 
wszystko, aby przygotować grunt dla przyjaźniejszego 
stosunku. Większość usprawiedliwiła tem sanem 
słowa prezydenta gabinetu, który Rusinom wskazał 
sejm, jako -właściwe forum  do przedkładania ich żą
dań Wynik ten oznacza niewątpliwie wielki sukces 
namiestnika hr. Potockiego, któr/ umiał pozyskać 
większość polską dla pojednawczego wobec Rusinów 
stanowiska. Dostarozył on zarazem Rusinom dowu-

APOLINARY JAWORSKI
(Ciąg dalszy.)

Z w /stąpień polityoznyoh br. Ryszar
da pamiętnym jest wypracowany przez nie
go adres sejmn czeskiego z d. 20 październi
ka 1870 *), który zawierając odpowiedź na 
orędzie cesarskie z d. 12 września 1870, po
nowił żądanie koronacyi i uregulowania pra- 
wno-pańBtwowego stosunku do Czech za po
mocą artykułów fundamentalnych. A śądał 
również adres z r. 1870 rękojmi dia autonomicz
nego ustroju innych a rajów, oświadcsając ró
wnocześnie gotowość do podjęoia ofiar dla ca
łości państwa i aznająo z pewnemi zastrzeże- 
niamiprawa Węgier: adrea rseosony ubolewa 
nad tem, że Niemcy asnnęli się w sejmie od 
wspólnej pracy i zapewnia, że większość ose
ska z tem większą sorliwośoią pomimo nie
obecności tychże posłów troszczyć się będsie 
o duchowe i materyalne interesa niemieokioh 
mieszkańoów kraju. Elaborat hr. Olama ró-

*) Ob. Sten. Berichte des bńhm. Lmdtages 
1871. IV. str. 25.

wnież wyraża nadzieję, że obydwa narody 
swobodnie i radośnie połączą się w uczuciu 
zgody na sejmie koronacyinyn

W mowie uzasadniającej adres usiłował 
br. Byszard Clam rozwiać obawy ludnośoi 
niemiec kiej z powodu artykułów fundamen
talnych; „gdy zabrzmi okrzyk : Król korono
wany w Czechach! Król zaprzysiągł wierność 
narodowi, a naród królowi* — mówił br. R y
szard Clam — „nie będzie żadnego syna k ra
ju, któryby sie mógł sprzeoiwić temu zwią
zkowi króla z ludem swoim*.

Hr. Byszard Clam był specjalistą w 
sprawaoh wyznaniowych, szkolnych i wojsko- 
wyoh

Zajmując się gorliwie sprawą uregulo
wania kongruy *) przekopał się przez labirynt 
rozporządzeń, dekretów, normaliów i auten
tycznych interpretaoyj z absolutnyob oz&aów, 
zbadał źródłowo bistoryę Kościoła i ożywił 
iwą żmudną pracę wyższem tchnie em ży
wej sympatyi dla duchowieństwa i dla jego 
celów.

Z mów jego przebija ubolewanie, że 
z powodów finaneowyob rada państwa dla 
polepezenia bytn duohowieństwa i dla do- 
starozf lia mu więoej materyalnyob środków 
do wznioełyoh celów nozynić' nie może Sta
ra ł się też bardzo usilnie, ażeby przedmiot

*) Sten. Pro*, d. Abg. 1885 str, 13633.

I regulowany w Austryi ze stanowiska jó- 
I zefinizn u zbliżyć do pojęć kanonicznego 
I prawa.

Mowa br. Ryszarda Cierna w sprawie uo- 
weli szkolnej'"*) z r. 1888 oboa znakomitej mo
wy hr. Wojcieoha Dzieduszyckiego** ‘) wówczas 
wypowiedzianej jest jedną z najświetniejszych; 
odznaczała się ona nie^ylko wielką erndycyą, 
ale także jasną i przejizystną systematyką; 
w mowie rzeczonej zastrzegł się br. Ryszard 
przeoiwko niwelacyjnej tendencji w dziedzi
nie szkolniotwa i przeciwko narzucaniu kra
jom z oentrum państwa , rozporządzeń w pe- 
dantyozny sposób w kraczających w szcze
góły i z delikatną ironią wykazał, iż bez 
względu na klimatyczne różnice rozporzą 
dzenia ministeryalne sięgają do diobiazgów, 
przepisując, ile metrów i centymetrów mają 
być wysokie i szerokie driw i jednoklaBowej 
szkoły wiejskiej, że też wiejski malarz w 
Is try ; zabiera się do roboty nad małym bu
dynkiem w ubogiej gminie tak, jakby miał 
stawiać wiszące ogrody Semiramidy.

Hr. Byszard Clam w mistrzowski sposób 
skarcił skłonność do doktrynerjzm a na polo 
szkolnictwa i ocenianie szkoły ze stanowiska 
szaryob teovjj albo nie zawsze wykonalnych 
przepisów nstawy pt-zsz tych, którzy ze Bzko-

**) Sten Prot. des Abg. H. 1883 str. 10136.
*•*) Sten. Prot. des Abg H. 1888 str. 12230.

łą jako z żywym organizmem nie mieli nigdy 
bezpośredniego żółknięcia. Uimająo się za

firawem rodziców, żądał br. Clam indywidaa- 
izowama wychowania i uwzględnienia ży

wotnych i subtelnych różnic wedle stosunków 
krajn, zawodu rodzioów i przyszłego powoła
nia uczniów a oświadczając się przeoiwko po 
ciągnięoiu różnorodnych szkół pod jeden stry- 
chuleo, dom agił się wększej rozmaitośoi szkol- 
nyoh typów.

Zasada wyznani o wości wychowania mia
ła w hr. ClamiB gorącego zwolennika. Zazna
czając, ie  wykonanie tej zasady nie potrze
buje bynajmniej być takiem, jakiem było ze 
panowania dawnej szkoły konkordatowej, Hr 
R jbzard Clam ubolewał nad tem, że we wielu 
szkołaoh ozeskieb, dzieoi ani nie znają dobrze 
prawideł wiary, ani te i nie umieją dobrze 
czytać i pirać, a uozą się bez zrozumienia 
rzeozy jak papngi, fizyH i astronomii.

Wywody posła EMlwicha, który każde 
wyznanie przedstawił v iz b ie  jako nieszczę
ście i wyraził zdanie, że czasy, w których 
panowała religia, należały do najnieszczęśliw
szych, odparł hr. Clam, powołnjąo się na u 
znaną przez centralistycznych Niemców po
wagę Góthego i na słowa tego wielkiego poety 
niemieckiego, stw ierdzające: „że wszystkie
epoki opanowane duchem wiary w świetny 
sposób podnosiły serca i okazywały się uro
dzaj nemi dla wspćłczesnyoh i potomnych,

wszystkie zaś epoki, w któryoh niewiara 
smutne odnosiła zwyoięstwo, ohooiaź obełpiąoe 
się pozornym blaskiem, dla potomność' zupełnie 
znikają, nik t bowiem nie może się duohowe 
nasyció pognaniem tego, co n ieurodzajne*.

Hr. Clam żądai od administraoyi szkol
nej austryackiej równej opieki dla szkół 
wszystkich narodów i dowodził, że niektóre 
z nich traktowano po macoszemu, rozpatrnjąo 
krzywdy, czynione Cz«ohom i podrosząo, że 
wszysoy, którzy pragną dla Aastryi siły i 
jedności, powinni w najszerszem znaozenia 
tęga słowa bye sprawiedliwymi dla wszyst
kiob je j ludów

Jako sprawozdawca budżetu obrony kra
jowej i mówca w sprawach wojskowyoh, U* 
znawał hr Clam system wielkich wojsk za 
wielkie nieszczęhie dla Europy, a soeoyalnie 
za wielki ciężar dla AuBtryi, liczył się jednak 
z koniecznością odnośnych wydatków w oza- 
sach zbrojnego pokoju i wykazywał zawsze 
potrzebę odpowiadaj ąoego celowi wykształ
cenia onoerów i żołnierzy.

(C. d. n.)
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4 6w, że przy rzeozowoj obronie awoich postulatów 
mogą o wiele więoąj uzyskać, aniieli przez gwałto
wną agiteoyę.

Po oddania jeszcze uznania marszałkowi hr. 
Badeniemu, zapewnia dziennik ten, te zmiana taryf 
■a kolei półnoonej przyjętą została przez sejm do
brze. Niewątpliwie, że tak, ale jedynie, że jeat za
datkiem lepazej przyszłoioi tj. rychłego upaństwowie
nia tej Unii kolejowej.

— Mianowania Prezydent ministrów jako kie
rownik ministerztwa sprawiedliwości nadał adjunkto- 
wi sądowemu z okręgu wyż. sądn kraj. we Lwowie, 
Zygmuntowi Forsterowi posadę adjunkta w R a
do wca oh, oraz zamianował adjuaktem dla okręgu 
lwowskiego wyż. sądu kraj. anekultanta dra Aleksandra 
Chrdnfelda.

— Ruakle lyooum dla dziewcząt Minister o- 
awiaty nadał prawo publiczności na rok szkolny 
1904/6 pierwszej klasie lyceum dla dziewcząt z ru
skim językiem wykładowym w Przemyślu, założone
mu przez stowarzyszenie: „Instytut fila ruskioh dzie
wcząt w Przemyślu".

Kronika lwowska.
=  Uroczysta etwarcis reku akademickiego

1904/6 w uniwersytecie lwowskim odbędzie się we 
wtorek dnia 15 listopada br. Nabożeństwo odprawio 
nem będzie w kościele św. Mikołaja o godz. 9 rano, 
poezam rozpocznie się w auli nuiwersyteokiej uro
czystość inauguracyjna. Zagai ją przemówieniem rek
tor dr. Józef Puzyna, następnie zaś prof. dr. Doliń 
jki wygłosi odczyt pt. „O nieuozeiwęj konkurenoyi 
w handlu

-«= Lodowała albo łaźato już się zaozęło bez
krytyczne ogrzewanie wagonów kolejowych i naj
zdrowsi; człowiek po jednej jeżdzie choruje a co 
nąjmnięj nabawia się ki taru. Powiadamy „bezkry
tyczne11 ogrzewanie wagonów, bo nad temperaturą 
w wagonach nikt nie czuwa, nikt nie ma kontroli, 
stąd raz bywa gorąco, drugi raz zimno a podobne 
zmiany temperatury odbijąją się na zdrowia podróż
nych. Podróżny wsiada i kładzie się spaó — nagle 
się budzi wskutek duszności i czuje, że jest specony 
i naturalnie, gdy wsiadł, temperatnra w wagonie wy
nosiła np. 13* a w Przemyślu puszczono parę i tem
peratura podniosła aię do 26°. Nadto bardzo często 
woale nie fnnkoyonuje mechanizm do nastawiania na 
„zimno* lub „ciepło" i wagony zamieniają się w lo
downie lab w łaźnie a ladzie chorują. Przecież kolej 
powinna zrobić jakiś porządek z ogrzewaniem wa
gonów 1

sc  Zebrania związku rolalczega odbędzie się 
w poniedziałek 14 bm. o 8 wieczorem w sali hote
lu francuskiego. Przedmiotem obrad będzie „Słownic
two rolnicze pelskie* ref. dr. Szyszyłowioz i dr. M. 
Grabowski, jakoteż „Włośoi rentowe" ref dr. H. 
Sawozyński. Współudział gości pożądany.

— Zabawą dla dziad urządza w Uiedzielę 13 
bm. w sali Sokoła Koło panien. W programie: Chór 
akademicki, wjazd „Królowej zimy-1, obraz z ży
wych osób, pochód dzieoi, gry i zabawy, kosz szczę
ścia, sadzawka czarodziejska.

Cały czas przygrywać będzie kapela narodowa. 
Bufet we własnym zarządzie po najprzystępniejszych 
cenach, Poozątek o godzinie 4 popołudniu. Bilet 
wstęp* dla dzieoi 30 gr. dla dorosłych 60 gr.

mt Uroczystość św Stanisława Kostki, pa
trona Polski i polskiej młodzieży, odbędzie się w ko
ściele 00. Jezultó* w niedzielę dnia 13 bm. w na
stępującym porządku: O g. 6 prymarya z wystawie
niem Najśw. Sakramentu. O godz 7 ks. kan. Sa
pieha odprawi mszę św. przed ołtarzem św. Patrona 
dla młodzieży terminatorskiej, zorganizowanej w Sto w. 
św. Stanisław*. 0 godz. 8 uroczysta wotywa. O go
dzinie 9 odprawi ks. arcybiskup Teodorowicz mażę 
św. z nauką dla Soialicyj Maryańakiob. Na tę mszę 
św. zaproszone są — wedle starej tradroyi — prę
ży dy urn i delegac/a rady miasta. Po przemowie ks. 
aroybiskupa nastąpi błogosławieństwo Najśw Sakra
mentem. O godz. 10 msza św. O godz. 11 ks. 
arcybiskup Weber odprawi uroczystą sumę, w czasie 
której kazanie wygłosi ks. wioerektor Wsredyński.
0 godz. 12 msza św. O godz. 41/* popołndniu ure- 
sayste nieszpory z kazaniem oelebrowaó będą 00 . Ka
pucyni z Zamarstynowa. Ps nieszporach prooesya
1 „Ts Deum"

PowszechM wykłady mlwerayteokle. 
W niedzielę dnia 13 b. m. prof. dr. S. Nusbaum: 
Budowa, czynności i klasyfikacja świata zwierzęcego. 
Część I. (z demonstracjami). Zakład fizyczny uni
wersytetu ul. Długosza 1. 8. Pocsątek o godzinie 
pół do 6.

a -  Hałaśliwą demaatracyą zamierzali wczoraj 
urządzić socjaliści przed sejmem na rzeoz powszech
nego prawa głosowania i w tym celu ze rali się o 
g. 8 w ogrodzie jezuickim. Uprzedzona o tern poli
cja usiłowała demonstrantów rozprószyć, oo atoli 
wodzom iob dr. Wyrostkowi i Hankiewiozowi nie 
przeszkodziło w wygłoszeniu mów o reformie wyboi- 
czej. Obu mówców aresztowano a pełniącego słnłbę 
komisarza policyi ozynzie znieważono. Ostatecznie 
rosdzielony na części tłum wśród wrzasków i pisków 
zastał wyparty z ogrodu i podążył pod kolumnę 
Miokiawieza, gdzie oispiewauo „Czerwony sztandar".

Na ul. Marszałkowskiej, Jagiellońskiej i Trze
ciego Maje pełnili słnłbę konni policjanci, którzy 
mąjąc sposobność galopowania, od czasu de czasu 
najeżdżali na grupę ludzi, wcale do demonstrantów 
nienaleiąoyoh, a którzy jedynie zatrzymali się, słyaząe 
hałasy i wrzaski, płynące od strony ogrodu. Poli
cjanci konni otrzymają zapewne od swej władzy 
pnełoionej porządną naukę, — jeden o mało na ul. 
Trzeciego Maja nie najechał p. namiestnika, wycho
dzącego ze sejmu, a inny znowu na ni. .Jagielloń
skiej na pp. Ciuohoińskiego i Riedla.

Po g. 10 wieczorem demonstracje ucichły a o 
północy uwolniono wodzów sooyalistyoznych i jeszcze 
12 aresztowanych demonstrantów, zatrzymując tylko 
18-letniego chłopca, który korzystając z demonstra
cji dopuścił się innego przewinienia a nadto jnż da- 
wniej był policyjnie karany.

Kronika krajowa.
W Zaleszczykach odbył się 8 bm. wieo In

dowy, zwołany przez Koło T. S. L. Po uroozystem 
nabożeństwie w parafialnym kościele i patryotycznem 
kazaniem, wygłoszonem przez ks. Burzyńskiego, wie- 
eownicy zebrali się w lokalu „Gwiazdy". Obrady za
gaił prezes Koła T. 8. L. prof. Marczyński, wska- 
aująo na cele Towarzystwa i wzywał do cnót oby
watelskich: roztropności, karności, stałości, odwagi 
i ofiarności, połączonej z oszczędną pracowitością, 
a wreszcie odczytał kilka ustępów z listów pisanych 
przez emigrantów włościan s Kurytyby.

Następnie odczytał sekretarz prof. Gertler spra
wozdanie z dwnletniej działalności Koła T. S. L , 
które przy szczupłych środkach zdołało w tym czazie 
założyć czytelnio w Uhryikowcaeh, Slobódce. Nowo- 
siółoe, Kostiukowej, Torskiem, Dźwiniaczu, Beremia- 
■ach, Dnpliskaoh, Dyrkowie i Szozytowcach, gdzie 
również Kółko rolnicze zawiązano, a obeonie zakłada 
ezy teinie w Słonem i Burakówoe. Z kolei wygłosił 
Piotr Jakobiszyn z Uhryńkowieo utwór J. Chmie
lowskiego „Do kmietka", poezem ks. Kasperski ze 
Saezytowiec w dłuższem przemówieniu wzywał lud 
polski do odprawiania wspólnych nabożeństw w pry
watnych domaoh i pod krzyżami gdzie niema kaplic, 
do uczęszczania każdej niedzieli do swego, choćby 
odległego kościoła parafialnego i trwania w obrządku 
ojców. Następnie przemówił wicemarszałek powiatu 
p. Głażewski, tudzież p. Staszkiewicz, który wzywał 
do starania się o szkoły polskie a Marciu Chrustak 
Uhryńkowiec wygłosił poemat „Nasz oręż“. Z kolei z 
^zstąpił referat p. Doarmana z Tarnopola „O gospo

darstwie wiąjikism i sposobach zaradzenia biedzie”. 
Kb. kan. Piotrowski z Zaleszczyk mówił o rodzinie 
i potrzebie jej obrządkowej jednolitości. Po dekla- 
maoyi Józia Raohwalskiego z Dźwiniacza, zamknął 
prezes p. Marczyński obrady, dziękując za liozny 
udział i gorliwe zainteresowanie, którego zresztą 
wymownym dowodem była wytrwałość, z jaką ciężko 
ubrani wieśniacy wśród straszliwego gorąoa przysłu
chiwali się czterogodzinnym przeszło obradom.

Powszechne wykłady uniwersyteckie na 
prowlacyl- w  niedzielę duia 13 bm. Brody: Doo. 
uniw. dr. B. Mańkowski, Nasze wady narodowe. — 
Delatyn: Prof. uniw. dr. G. Roszkowski, Wojna a 
miłosierdzie. — Drohobycz: Asyst. uniw. dr. A. Bu
rzyński, O najczęstszych przyozynaoh ślepoty. — Ka
łusz : Prof. uniw. dr. W. Sieradzki, O śmierci ze 
stanowiska przyrodniczo lekarskiego. -  Kołomyja : 
Doc. uniw. dr. P. Kuczera, O przyczynach chorób 
zakaźnych. — Przemyśl: Prof. nniw. dr. J. Siomi- 
radiki, O epoce lodowej (z obraz, świetln.). — Sam
bor : Prof. nniw. dr. J. Zakrzewski, O magnetyzmie 
(z doświ dczeniami). — Sanok : Prof. uniw. dr. K. 
Twardowski, Co to jeat filozofia i po co się jej u» 
ozymy. — Stanisławów: Prof. szkoły realnej L. Bry
liński, Rośliny bezkwiatowe (z demonstr.). — Stryj: 
Prof. sem. dr. K. J . Nitman, Wielkopolska i Wiel
kopolanie w ostatniem stuleciu (z obraz, świetln.).— 
Tarnopol: Doc. uniw. dr. B. Gubrynowicz, Epopeja 
Napoleońska w powieści polskiej (Popioły Żeromskie
go). — Złoczów: Prof. gimn. G. Baumfdd, Bolesław 
Śmiały Wyspiańskiego.

a ro n ik a  pow szechna.
§ Uroczystość edsłonleola i poświęcenia tabli

cy pamiątkowej odsieczy Wiednia 1683 w kaplicy 
Sobieskiego na Łysej górze (Kahlenberg) pod Wied
niem odbędzie się w niedzielę 29 bm. Na uroczy
stość tę zaprasza komitet polskich stowarzyszeń w 
Wiedniu: „Biblioteki polskiej", „Gwiazdy", „Koła 
literackiego", „Ogniska*, „Ojczyzny", „Polonii", 
„Przytuliska", „Sodalieyi*, .Sokoła polskiego", 
„Strzechy* i „Winc. a Paulo" urządzających ten 
obchód.

Uroczystość kośoielna rozpocznie się o godz. 
101/» rano : poświęcenie kaplioy Sobieskiego, odno
wionej staraniem Polaków w Wiednia pod kierow
nictwem arohitekty p. Miecz. Czajkowskiego i pomni
kowej tablioy ofiarowanej przez art. rzeźb. p. Józ. 
Kuleszę w Krakowie ; kazanie i msza św. podczas 
której będzie śpiewał chór polski („Strzechy"). Goś
cie biorący udział w kościelnej uroozystości zgroma
dzą się na staoyl kolei zębatej w Nussdorf ztąd wy
jazd na Łysą góię (Kahlenberg) o godz. pół do 
10 rano.

Koncert w połączeniu z wieczornicą odbędzie 
się w niedzielę 20 bm. w jbIi „zur Post" I., Fleisch- 
markt 16, o godz. 71/* wieczór. Łaskawy współudział 
w koncercie przyrzekli: Panna Stefania Deoykiewicz, 
pauowie : prof. kozierwatoryma w Wiednin Henryk 
Melcer Szczawiński, artysta nadwornej opery dr. iii. 
Konrad Zawiłowski, chór polski. O godz. 9 wieczór 
rozpocznie się bankiet, potem wieezorniea. Czysty do- 
ohód z koncertu przeznaozony na Tow. szkoły lu
dowej

§ Owaeya Schauraanewi. z Helaingfersu tele
grafują: Przybył tu b. senator Schauman z Abo. 
Na dworcu powitał go tłum publiczności okrzy- 
kami hurra! i odśpiewaniem pieśni patryotyoznych. 
Także przed mieszkaniem urządzono Schaumanowi 
owacyę.

§ Drugi pojedynek O Aadrego Z Paryża te
legrafują: Porucznik Andre, syn ministra wojny wy
zwał naoyonalistyoznego deputowanego Roohethou- 
lona, który napisał obelżywy list do ministra. Poje
dynek na szable odbędzie się dzisiaj 12 bu. w ko
szarach w Pinoennes.

Spadek po Aleksandrze serbskim Królowa 
Natalia zapisała spadek po królu Aleksandrze ks. 
Mirkowi ez&rnogórekiema.

§ S*»ochody Sejm dolno-anstryaoki uohwalił, 
aby samochody były numerowane i aby wydział kraj. 
wypraoswał ustawę o ich opodatkowaniu. W dysku
sji namiestnik br. Kielmansegg oświadczył się prte- 
oiw opodatkowania samochodów, gdyż zmiejszyłoby 
to ruch obcych. Rozporządzenie s nakazem numero
wania samochodów jeat już wypracowane i wkrótce 
się pojawi a najlepszym środkiem przeciw nieuwadze 
i swawoli automobilistów, byłoby, oprócz numerowa
nia, wprowadzenie obowiązku odszkodowania.

Dobry środek domowy. Wśród środków do
mowych, który oh używać się zwykło jako bole u- 
śmierzająoe i odciągające nacieranie w zaziębieniaoh 
itd., ząjmuje wyrabiane w laboratoryam. apteki 
Richtera w Pradze Liniment. Capskci comp." z ko
twicą* (zastąpienie Pain-JSzpelieru) p erwsze miejsce. 
Cena jest niską: 80 hal., kor. 1*40 i 2 '— za bu
telkę; każda butelka znajduje aię w pięknem pudełku, 
które opatrzone jest znaną kotwicą.

S m *  a r i i .
t  Ks Kazimierz Stofaśski, rektor zakłada wy

chowawczego 00. Jezuitów w Bąkowicaoh pod Chy- 
rowem zmarł wezorąj po krótkiej chorobie.

Z całego świata.
Kmwmm 12 listopada. Koło Rosieui zamor

dowany zotał właściciel dóbr baron von der Recke 
prsez swoich robotników, ponieważ kazał rozpędzić 
ucztę, urządzoną bez jego zezwolenia.

Spi twozdai e centralnej eta- 
«yi meteorologicznej we Wiedniu i r iistryaoiioh kolei 
pan* w iwy eh. Dnia II listopada 1904 r. o godzinie 7.
rano Czerniowoe - f l  "4 Tarnopol -  , Lwów +0*8
Skal — , Przemyśl — —, Jarosa w —0 1 , Tarnów

, N o w y Zagórz — . Kraków - f O 6, Praga +1*8
Wirtaa + 3  2 Semmering - f  114 Budapeszt + 3 1 ,  Isohl 
+8*2 Bira i 3'2, Tryoit + 11  4; Ceigyuaza.

Ruch artystyczRD-literacki.
* Rę rogiem Grażyny, jak donosi ks. Dunin 

Kozicki, b. opiekun zbiorów bibliotecznych śp. hr. 
Konst. Przeźdsieckiego. znajduje się w bibliotece 
Jagiellońskiej, której zarząd już przed 10 laty igła- 
szał się, pragnąc zwrócić Mickiewiczowski antograf 
a nie chciał go na własną odpowiedzialność przesy
łać pocztą przez granicę.
Bepertnar lwa wek. c i*  teatru ■lc|tklcfe,

W niedzielę po południu „Draoiarz*, wieczorem 
„Lilith*.

w  poniedziałek „Lekkomyślna sioitra", komedya w 4 
aktach W. Perzyńzkiego.

We wtorek „Gniazdo jaskółek*.
Keperti a r teatru kraka wakles ►-
W niedzielę po połndniu „Dośywoeieu, wieczorem 

„Kopciuszek*.___________________

Z KRAKOWA.
(Telefonem i poez‘4.)

— Klinika ginekologiczna, okulistyczna i cho
rób wewnętrznych, zostały otwarte wczoraj. Chirur
giczna otwartą będzie 20 bm. Zaś ambulatorya na 
klinice chirurgioznej i chorób wewnętrznych zostaną 
zaraz otwarte. Na ginekologicznej i okulistycznej jnż 
je otwarto przed dwoma przeszło tygodniami. Wobec 
tego stanu rzeczy, zapowiedziany strajk słuchaczów 
medyoyny nie przyjdzie do skutku.

Z W ARSZAW Y
(Telegrafem i pocztą.)

— Gen. gubernator Czertkow jest obłożnie 
chory. Cierpi on chorobę cukrową, która powoduje 
u niego owrzodzenie. Obecnie wrzód taki okazał aię 
na głowie. Czertków cierpi bardzo i musi pozostawać 
w łóżku, lecz mimoto załatwia najważniejsze sprawy. 
Przed przyjazdem cara, wezwał do siebie księcia 
Radziwiłła i księoia Włodzimierza Świętopełk Cze- 
twertyńskiego i oświadczył im : „Ponieważ doszło
mych uszu, iż mnie posądzacie o to, jakobym stawał 
na przeszkodzie deputacyom, w razie pobytu u nas 
monarchy, przeto oświadczam, że obecnie, zostawiam 
wam wszelką wolność, tak 00 do wyboru osób, w 
skład deputacyi wchodzić mąjących, jak i treści 
przemówienia. Wazysoy, których mi przedstawicie, 
otrzymają wolny wstęp i bilety kolejowe". Tak się 
stało. O przebiegu deputaoyi piszemy na 1 stronie.

Telegramy i teieionsmaty.
E c h a  u j ś ć  w  I n a b r n k u .

T r j M t  12 listopada. Sejm istry jski u- 
oh walił na rzeoe uwięzionych w ozasie zabu
rzeń w Insbraku  W łochów 1.000 koron, 200 
kor. złożyło tow. „Sooieta Politioa", kilkaset 
też koron zebrał drogą składek dziennik 
Ticcolo.

I a a b r n k  12 listopada. Donoszą tu, że 
nam iestnik br. Sohwarsenau zaniemógł woale 
poważnie z powodu sajść ostatnich.

W iedeń 12 listopada. Conserr. Corresp. 
donosi z kól poselskich południowo-słowiań
skich, że Kroaoi 1 Słoweńcy zgadzaj n się i 
popierają myśl utw orzenia faku ltetu  praw ni
czego włoskiego w południowym Tyrolu. W  
razie jeżeli ów faku lte t prawniozy włoski ma 
być w Tryeśoie, ja k  sobie tego życzą W łosi
1 lewioa niemieoka, w takim  razie Słowianie 
południowi będą się domagali aibo utworze 
nia prawniczej akadem ii słowiańskiej w Lu- 
blanie, albo też podziału akadem ii prawniczej 
w Tryeśoie na kursa włoskie i na kuraa sło- 
w iańakis. Pod tym  wzglądem 8łowianie połu
dniowi przypom ną rządowi obietnicę, którą 
zrobił im dr. K oerber, gdy mu ioh deputaoya 
przedstaw iała m em orytJ z życzeniam i kultu- 
ralnem i Słowian południowych.

W le d e ź l  12 listopada. Odpowiedź senatu 
uniwersyteckiego na petyoyę, wniesioną wczo
raj przez niemieckioh studentów, zapowiada, 
iż wobec włoskich studentów, którzy brali 
udział w zajściach insbruokioh postąpi senat 
z ja k  najw iększą surowością. Studsnoi, k tó 
rych z powodu wykroozeń insbrnokioh w yklu
czono z innych uniwsraytetów, nie będą przy- 
jęoi na uniw ersytet wiedeński.

W l e d e t  12 listopada. Niamieooy stu- 
dsnci zabrali się dziś przedpołudniem  bardzo 
lioznie w auli uniwersyteckiej ; także studenci 
innych narodowości przybyli w znacznej 
liczbie. W ejście do auli odbyło się w spokoju. 
Niemcy śpiewali pieśni. O g- 11 przybyła da- 
putaoya studencka i zawiadomiła o powyż
szej odpowiedzi senatu. Odpowiedź tę  p rzy
ję to  a zadowoleniem do wiadomości, a tylko 
ustęp, zapowiadający bliższe jeszcze zbadanie 
spraw y zakazu wywieszania ogłoszeń studen
ckich w języku włoskim w uniwersytecie 
wiedeńskim przyjęto rozm aitym i okrzykam i 
niesadowolenia.

B l e d s i  12 listopada. W  auli uniw er
sy tetu  zgrom adzeni błuohaoze niemieooy w y
razili niezadowolenie z odpowiedzi rektoratu 
w sprawie zajść insbruokioh. Poozęli oni 
śpiewać pieśni niemieckie, także Wacht am 
Rhein. K ilku studentów  innych narodowości, 
nieposłusznych wezwaniu do zdjęcia kapelu
szy, w yparto z auli.

Koło ram py uniw ersyteckiej przyszło do 
bójek parasolam i i laskami. Dwóoh po łudnio
wych Słowian odniosło lekkie kontuzye. Nie
mieooy studenci obsadzili rampę, Słowianie 
zaś ustaw ili się na ulioy na przeoiwko. Po- 
lioya nie m iała powodu do wkroczenia. Wło 
oho w było wogóle mało, jednego z nich 
pobito.

T ry « « ż  12 listopada. Wozoraj o godz. 
9 wieczór zebrała się na Koreo grupa narodo
wych liberałów i dem onstracyjnie przeciągała 
ulioami m iasta. Ogółem było 600 dem onstran
tów. O godz. 10 demonstraoya skończyła się. 
Nie przyszło nigdzie do btarcia

Im alerm lt 12 listopada. Namiestnictwo 
zaprzecza wiadomości, jakoby nawiązyw ało 
umowy z rzemieślnikami 00 do odbudowania 
fakultetu  włoskiego.

Sejm węgienebl.
B m la p a a a ż  12 listopada. Mówią, że 

przyszło do porozum ienia między hr. Tiszą i 
hr. Andrassym. Zm iana regulam inu — wedle 
tego porozumienia — nie ma być stałą , ale 
ma się ograniozyó nie tylko do pewnych je 
dynie spraw, ale i do p e w n e g o  t e r 
m i n u ,  ma więo tylko na jak iś  czas unie
możliwić obstrukoyę, wzmoonió władsą pre- 
syden ta  izby i zaprowadzić ład. Dopiero pó
źniej o stałej zmianie regulam inu ma zapaść 
uchwała.

B n d a p e s o t  12 listopada Na dzisiej- 
szem posiedzeniu węgierskiego sejm u w nie
siono kilka interpelaoyj w sprawie nowej a 
staw y wojskowej.

Hr. Apponyi interpelow ał w przedm io
cie poparoia akoyi przez Rooseyelta celem 
zwołania nowej konferenoyi pokojowej

fU a d a p ea o ż  12 listopada. W dalszej 
dyzkusyi nad wnioskiem Tiszy przetne wiato
2 mówców przeoiw, poozem rozprawę tę od
roczono do poniedziałku.

Prezydent m inistiów odpowiadając na 
interpelaoyę posła Bolgara, zaznaczył, że 
■ o w a  u s t a w a  w o ja fe a w a  m a  jo *  a a  
p o d s t a w ę  3 - l e t n l ą  s l a i b ę  w o js k o w ą  
przy większej ozęici broni, z w yjątkiem  m a
rynarki, konnioy i konnej arty leryi, gdzie 
z teohnioznyoh wzglądów 2-letnia służba była 
nie do przeprowadzenia.

Chodziło o to, by przy zaprow adzenia 
2-letniej słażby ja k  najm niej ciężarów przy
sporzyć ludności Rząd nie może jeszcze po
dać dokładnyoh cyfr, zapewnia jednak, że 
nowa ustaw a wojskowa (o kontyngencie r e 
krutów) nie nakłada zbyt wielkich oiężarów 
na ludność.

U s t ę p s t w a  d l a  O r m i a n .
K o l o n i a  12 lutego. Koln. Ztg. donosi 

z P e t e r s b u r g a ,  że Ormianom przywró- 
cony będzie samorząd w adm iniatraoyi szkol
nej i że ma być również oofnięta konfiskata 
dól>r kościelnych.

2  p ó ł w y s p u  b a l k a d s k l e g o .
N o k a  12 listopada. Wozoraj przed po

łudniem  podpisano umowę w spraw is po
życzki w kwocie 100 milionów franków 
i w spraw ie zamówienia 64 bateryj dział

szybkostrzelnych Creusot. K urs em isyjnej po
życzki wyniesie m niej więcej 81’5.

C e t y n i a  11 listopada. Donoszą ze Sku- 
tari, że przyazło tam  do rozruohów. Oficero
wie garnizonu nie otrzym awszy gaży od 6 
miesięoy, zbuntow ali się.

W ie d e ń  12 listopada; Die Z»it przyuoei 
ze Sofii wiadomość, że władze tureokie pono
wnie prześladują na oałej linii nauozyoieli 
ludowyoh bułgarskich tak , że pobyt w Ma
cedonii dla przedstawicieli inteligenoyi buł
garskiej jest w prost niemożliwy. Te naduży
cia władz tureckich pogarszają stosunki po
między Turcyą i Bułgaryą.

W a s s j n g t a u  12 listopada. P rszydsn t 
Roosevelt. ogłosił, żs H ay i podoza; nowego 
okresu prszydentury  pozostanie sekretarzem  
stanu.

Wojna.
Nadeszła w ciągu nocy telegram y nie 

przynoszą nic senzaoyjnego, prócz, żs donie- 
sitn ie „Biura Reutera", jakoby Port Artura 
został zdobyty, było... manewrem giełdowym, 
pozbawionym prawdy.

Z Mukdenn zaś telegrafują, że w skutek 
gwałtow nego ognia daiałowego rosyjskiego 
na japońskie pozyoye, cofnęli Japończycy w 
środę swe baterye ze stanow isk najbardziej 
naprzód wysuniętyoh. Przypuszozają w Muk- 
demie, że Japońozyoy nie są obeonie przygo
tow ani do m arszu zaozepnsgo i że oolną się 
na południe.

Ponownie prz r  końcu walki nad Szaho 
zdobyte wzgórze Putilow a dało Rosyanom 
wielką korzyść, gdy ż wzgórze to panuje nad 
całą doliną, którą Japońozyoy przechodzić 
mnszą. Je s t to  wiadomość niepewna, bo byłby 
ją  z pewnością ogłosił raport gen. Saoharowa.

Austryaokie towarzystwo Czerwonego 
krzyża uohwaliło jednom yślnie 100.000 koron 
w gotówoe i m ateryałach dla tow arzystw a 
Czerwonego krzyża w Rosyi i Japonii.

Popołudniu otrzym aliśm y następująoe 
te leg ram y :

(Telegramy „Gazety Narodewej" )
Z pod Mukdenn.

L e u d j u  12 listop. Biuro Reutrra donosi l 
Mnkdenu pod datą 10 bm.: Rosyanu ostrzeliwali w 
nocy duia 9 bm. obóz japoński naprzeciw pagórka 
Mamalon granatami 1 innymi pociskami. Japończycy 
nie odpowiedzieli na ogień. Obecnie prawie 00 nocy 
odbywa się wymiana ognia artyleryi, przyozem dzia
ła często zmieniają swe stanowiska. Japończycy co
raz Lszczęduiej obchodzą się z amunicją, jak gdyby 
oczekiwali wialkiej bitwy. Ciężkie działa ustawili 
oni koło stacji Szaho i na najbliższej na północy 
stacji Sziatun. Rosjanie niszczyli wieżę wodną koło 
stacyi Szaho, służącą dotychczas Japończykom za 
wieżę obserwacyjną.

Wojsko ros. zab.-alo zbiory pozostawione na 
polu i w składach przez Chińczyków, którzy uciekli. 
Powietrze jest łagodne.

Port Artura.
L o e d j n  12 listopada. Z Csifu donoszą 

o sytuacyi w P o r o i a  A r t u r a ,  że są t am 
p r z y g o t o w a n i a  n a  r y o h ł ą  k a- 
k a p i t u l a o y ę .

NADESŁANE.
(Za tę rutryi % Bedakoya nie odpowiada).

Dział ekonomiczny
Specyaley kurs linkow y dla wykształoeuia

pomocniczych sił technicznych dla budowy urządzeń 
komunikacyjnych, odbędzie się przy państw, szkole 
przemysłowej w Krakowie od 15 bm. do 15  kwie
tnia 1 9 0 5 . Zapisy na kurs odbędą się w dniach 14 
i 15 bm.

Z  r y n k ó w  t o w a r o w y e h
W ie d e ń  12 listopada. (Tal. w łasny.)

W obec wyższej tendenoyi am erykańskiej,
spowodowanej głównie dlatego, że w R o s y i  
niebawem będsie wydany z a k a z  w y w o z u ,  
- i tu tejsi kupcy poozęli żądaó wyższych 

oen np. za pszenioę o 20 do 26 h. więcej niż 
ubiegłego tygodnia, zdołali jednak  osiągnąć 
ceny ty lko o 16 hal wyższa. Zresztą obrót
był dość m ały

B a n k  ro ln iczy  w «  L w a  w ie .  D ii*  18 listo 
p»d» 1904. Geny 1* 50 kilogramów looo Lwów Woluta 
koronowa Pszenioa gutewa 8 80 io 9 —, p*tenisa nowa
8 50 do 875, żyto gotowe 6 90 do T —, nowe 6 60 to
6.75, owies obroozny gotowy 6’80 do 7 aow» 8 6 ) t.
6 75. jęezmieó pastewny 6'50 do 6'75, jęiłin isó  browtr iy 
7-26 do 7‘75, rzepak 10--■ do 10 20, rłsp+t aowy 0 — J<>
0-—, grooh pastewny 6-85 do 7*--, greoo d> g
e ió  do 10-25, wyka 6-60 do 6-75, bobik 6 50 d > 6 75 hr* 
tuki 0'— do 0 — ruknrudia nowa 25 d» 350, sUr»
7 50 do 7-75, obmiel z* 56 kiło s t  280 do 219, kov«iya*  
ejerwons 65'— do 7 5 —, bi<Ja 58‘— do 72 —.
60 — do 70-—, tymotka 9200 do 24-—.

Spirytus loeo za 50 litrów nowr 4i  VI io 4 5 —. 
paritas Tarnopol sskontynjentowy 3150 do 32 00

B a n ta p tsa a t dnia 12 listopada. Kurs w łor»- 
aa.-b 1 po 50 klgr. Notowano psseaiaę na kwieei-tó 19 21 
Io 10 22 na październik 0 — do 0 —, żyto 1 * październik 

0-~ do 0 -~ . na cwieoieti 7-95 >o 7 96 owi w na paździer
nik O- do O —, na kwiecień 7-16 do 717, kakaradza o . 
sierpień — — do — , na paździsrnik 0 -  do 0 —, na 
mai 754  do 7-55, rzepik na sier itń i l  10, do 11-20.

Oferty : mierne.
Chęć knpaa ogrsniozona
Usposobieni*; ograniczone.
Stan powietrza zimno.
W t o d e a  :2 listopada. Łurz w koronach i po 50

Pszenioa 10*55 do 10-95, iyto 7 85 do 8 —, jpoamieó 
0-00 do 9-00, kuknrndza 0 — do 0'—, o wio* 7 15 do 7 40 
rzepak 00*00 do 00 00.

w ie d e ft 12 listopada. Cukier 82 00 do 82 00
(stale). — Nafta galioyjzka —■— do — — spuy- 
tns 49*60 d* 50 00.

2  r y n k ó w  p l e a l ą i i i y e h
W iedeń  12 listopada. (Telegram .Nasetr N* 

rodnwei'.) Zamknięcie giełdy o godsini* 2 minet 30 
popołudnia. Akoye austryaokiego takłaln krslytow /■ 
673-25, węgierskiego zakładu kredytowego 796 90, Aasri-: 
banku 284*50. Unionbanku 544 25, Banks dla krajó w  
ronnyob 448-50 Bankrereiuu 547-49, ftodeaoredits 968 O i 
galicyjskiego Banko hipotecznego 546 09, kolei państw - 
wyoh 652 75, kolei jpołndniowej 88 40, tramwaju A. — • — 
B. — —, kolei Elbenthal 41)00 , kolei północnej 5559, 
kolei ozemiowieekiej 583 80 alpiny 485 00, Rima Mura 
nya 51S'50, praskiego towarzystwa ż*lazn«Ko 8 -39, fabryki 
broni 531'—, tureekie tytoniowe 340-50. galleyjikiegu  
kaipaokiego Towarzystwa -naftowego 1125, obli* w;g. 
indemniz. 97-76, renta majowa 100 00, auatryaaka rento 
koronowa 105*—, węgierska renta koronowa 98 0 5, 56-le- 
listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 99*3), 4-pro- 
oentowe listy Banka krajowego 99*45, 4 i poł prooeatoat 
listy Banku krajowego 10190, 5-prooentowe zo-umai-i* 
obligacje Banka krajowego 10385, 4-prooeat listy Banko 
hipotecznego 98*80,4 i pół prooeutowe listy Banko avpo- 
tecznego 101*40 6-procentowe listy Banku hlpoteoauo*.. 
112*—, 4-procentowe galicyjskie obligaays propin. 99*91 
4 procentowe galicyjskie pożyczki krajowe z roku 13r , 
99*45, +prooontowa poiroska miasta Lwów* 97-50 
tureckie 182 75, marki 117-67 rnble 293 75

B e r l l a  12 listopada. Zamknięcie giełdy. Ban
knoty austryaokie 84-95 ipodłiig ebliozenia procentowego.
łp ir y tu s  . Auztryaokie kredyty 311-25, Diso Courmau-
dft. 19500.

P o r jr ń  dnia 12 listopada Zamknięcie giełdy. 
Trzy procentowa renta 98 17 Mąka 8115.

F r o a k i a r t  dnia <2 listooada GHełda sagrani* 
uzna. Austryaokie kredyty 21140, Kolej państwowa 000*— 
Alpiny 000*00, Disoonto 198*50, Laura 000*90

Panie, ktńre się ubierają podług

Ostatniej Mody
nie zechoą zaniedbań sprowadzenia w ió r ó w  n a -  
s i y o h  n o w o śo k  — Spe-yalnie: J o d w a b a e  m t -  
t s r y s  u  a u k o ls  w is y t o w o , ś lu b n e , b a lo w e  
1 ap o e r o w e , oraz n a  b la s k i ,  p o d a ż y  , l a  eto. ozar-
ne, białe i kolorowe.— Sprzedajemy wprost prywa
tnym i podług wybranej próbki wysyłamy do mieszkań 

wolr.e od oła 1 porta.
Schw eizer & Co., Luzern 0  2 8  (Schweiz)

Seidens iff-Eiport. — K8nigl. H o flie f.

NatuwunySalvator usnanv
W eśM pńontaek norek  i  M eh ersa , d o leg liw o*  
o o ń  w se on,  r e e a s t y s o l s ,  g o iś e n  1 o a k r s je ;  
t o t a e l  w  n liA ytaek  n r sy r s ą d łw  oddeokewy cb 
A  i de tr a w ie n ia
D jeek eja  edee»ńw fiahretece w Preesewta (Węgryj.

Zakład wodoleczniczy 
dr. A.Chramca w Zakopanem
otw arty  oały rok. — Centralne ogrzewanie — 
Światło elektryczne. — K analizaoya. — Wo- 
douiąg. — Nowo urządzone łazienki. — Cena 
od osoby 8 koron dziennie z oałem utrzym a

niem. — Prospokta na żądanie.

Jako pewną lokacyę kapitałów
polecamy

4%  Listy zastawne Tow. kred. ziemsk. 
i W  4V*0/o w » Banku krajowego 
4 #/oi4Vt°/o .  . i ,  B .nku hipoteczn.
4%i4Va°/o pożyczki m. Lwowa.

Papieiy  te  kupujem y i sprzedajem y naj
korzystniej .

Sokal i Eilicn
M M o w y  i M o r  wymiany
Bilety wizytowe, rEE?\SSS
jednokolorowe i barwne, karty adresowe, na
główki na listy i koperty, dyplomy, obr&ay, ma

py, nuty, ogłoszenia i t. p. 
w y k o n u je

MM ariystyczno-litoEraflczay 
i Wari Pillera i Spółki,

L w ó w , Ł y p a l i ó w  3 

1 N T K O L 1 G A T O H

WŁADYSŁAW KWAŚNIEWICZ
L u  ów , u l .  A k a d e m ic k a  8  

w ykonuje wszelkie roboty introligatorskie 
po cenach najtańszych .

OKULISTA
D r .  Ł E O f f  G R T D E B

mieszka przy ul. Sienkiewicza 1. 6 (dawniej 
ni. K ręta).e— — ——  '

H O T E L  E U R O P E J S K I.
Alberta Sakowrona.

Priyjei hali do Lwowa de. 12 listopade 1904  
M. hr, Komaruicki z Jarosławie, F. Skarżyński ze 
Szwejkowa, P. Pieniążek z Lipinki, R. Ujejski z 
Pawłowa, J- Seidlcr i  Czerniowiec, por. R. Paucert 
z Radymna, J. Horodyński z Korsowa, M. Jankow
ski i j .  Nagrodzki a Wołynia, T . Dotakr z W ie
dnia.

Z ostatniej chwfti.
P o im ń  12 listopada. Dziennik Jozit. 

otrzym ał * W arszawy wiadomość, że ję z y k  
p o ls k i w pro wadi zon y zastał a n ę d e w o  
d o  le a a iM r y ó w  n an ezyrlelak leh  w  
K ró le stw ie  polakiem . Bliższych szosegó- 
łów na razie nie ma

Zfamd Mikołaja z Wilhelmem.
W ie d e ń  12 listopada. (Tel. wł.) (7 .̂ W. 

Taghlatł dowiaduje się ze speoyalnego źródła 
w Petersburgu, że zjazd oara z cesarzem 
W ilhelmem faktycznie nastąpi i to w naj
bliższym osasie.

Dziennik ten  dodaje, że nie można się 
dziwić, iż z Berlina zaprzeczono tej wiado
mości, gdyż inioyatywa do zjazdu wyszła z 
Petersburga.

Petersburg też m iał obrać ohwilę, w 
której zdjęta pędzie zasłona z tajem nicy w 
tej sprawie. N aturaln ie każdy pojmuje do- 
uiosłośó tego zjazdu, który bą -e dotyczył 
polityki światowej a głównie w ,ny wscho- 
dnio-azyatyokiej.

(Niepokoje w  K o s y l .
B e r l i n  12 listopada. (Tel. wł.) TagebUtt 

donosi z Petersburga, że w ostatnim  osasie 
ponowiły się niepokoje słuohaozy uniw ersy
teckich. Demonstraoyę spowodowało rozw ią
zanie zgrom adzenia, zwołanego w sprawie 
zamkniętej przed 2 la ty  m ensy akademickiej. 
Demonstraoye przeniosły się na ulice i prze
m ieniły w rew olucyjną demonstraoyę przeoiw 
wojnie.

W Odessie rozpo ws*eohniono wśród s tu 
dentów ulotne pisma, wzywające do walki 
z rządem, który ru jnu je  kraj wojną.

Jedynym  ratunkiem  kraju  — ja k  tw ier
dzi odezwa — jest zaprowadzenie dem okra
tycznej republiki.

P e t e r a k  n r g  12 listopada. (Tal. wł.) 
G ubernator mohylewski, w którego gubernii 
w ostatnim  ozasie często przychodziło do za
burzenia pokoju i rozruchów antysemiokioh, 
•został usunięty z urzędu.

Wojna roayjako-japoliika.
B e r l i n  12 listopada. (Telegr. własny.) 

Local Aneeiger donosi z Mnkdenu pod datą
d z is ie js i^ fi£ i)iJ śP 2 ń £ * y ^ - _ M £ £ łk ^ ^
skie wsohodnie skrzydło.

W ie d e ń  12 listop. Była królewicjowa saska 
hr. Montignoso bawiła przez kilka dni w najściślej- 
szem „incognito" w Wiedniu i prowadziła rokowa
nia z urzędem ocl mistrzowskim.
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R a* O W eK rople do zębów

p *y
((dzwniej L itw  zwanej aśmiersają natrch 
miast W1 sęków. Flakon 80 k. 1 k. 80 h 
W# Lwowie w aptece P . Mikolaaeha, « 
Stryj, w aptece . Drągowekiego. 70

kańćago rodaka od najauaiejsaynh karzeł- 
ków do największych olbrzymów — posyła

najdottkonaUze
W . F l I O H l ,  167 

P r a g e K l a a t o T l u ,  m .  6 ,  G ,  
B l h a c i .

Illustrowane cenniki bezpłatnie

1
U s i l n a  wuzelkich Urzędów.

”  pp . Adwokatów, Notarra
•zy, Właścicieli dóbr, Ajencyj sprzeda

ły  dóbr i kupców.

S M l l l  M r  tabularnych

MAGG1T R Z Y P R A W A
DROBNE OGŁOSZENIA

p . 9  et. od wyra*#.

Owoce kandyzowane

o
-j,j w Gallcyi i Wielk Księstwie Kraków* 
a  akrem z dwoma dódatkaui

de nabycia po in fio n e j eenie
semiast koron 13 20. tylko za koron 6 
(oprawne koron 7 ) w  an tyk w am i I 
księgarni M. H olsla, Lwów T rybu

nalska 14. 777

w koszykach !/. ł */, kg. po 
po 1  k. 10 h., bez koezyczkó 
; po 2 koron.

k. u  k. i 
po 1 kor. 

D w ór Łapsoyu B rzoiaay.

Wałeczki i kit franeuzką. La î 
kler bursztynow y. Woak i szczotki do 
froterowania- Wyborne m ydełka oraa 
w szelk ie  a rtyk u ły  domowo - gespadzr  

eze poleca najtaniej
W . C Z O P P  oaat. L . C Z O P P , 

L w ów , al. Żdłklowaka L >.
* 212

Agronom £“*C“T’w iredB‘“ w,e*
Nowego
dworzec.

. poszukuje porady od 
Bokn. A dres: Zborzłl, Lwów, 

« 4

Pierścionki saręczyaowe, obrączki 
tlnbno oraz waselkie

m e polei
n i e w a k i ,  L w ó w ,  P l a c  H a l i c k i  B.
Przyjmuje wszelkie obstalnaki 1 reperaeye
_________ 2>3

Ho szlachetnych osób
terdeczna prelt a za sierot#, ni sennie# trze
ci ej wydziałowej klasy, która jest pozba
wioną wszelkich środków do tycia 1 opieki 
a która pomimo ciąikiej doli dobrze się 
oczy. H ole kto as szlachetnych raczy w 
czem dopomódz sierocie, aby mogła skoń
czyć tę trzecią wyda.sławą klasę. M ole kto 
a dobroczynnych raczyłby ją  przyjąć w dom 
swój, albo łaakawie wyjednać przea twoje 
uaajomośei i wpływy, aby mogła być gdzie 
przyjętą do którego z zakładów nankowyek, 
tylko do końca roka szkolnego 1905. Bliż
szych objaśnień udzieli Cyryl Kotdarski, 
ni. Łyczakowska nr. 4S na dole, n Bat zs 

ków, we Lwowie.

Bezpłatnie i opłacone
otrzyma każdy mój no 
wy, dnły cennik z 900 
odbitkami rółnycb ze
garków złotych i srebr
nych po eenie oryginal

nej fabrycznej. 
Fabryczny sk ład  ze

garków
K a x  H 5 h n e l ,

zegarm istrz, 
W ien, IV .. H argaretsn strasse  88—P. 

Dostawca c. k. państw, urzędów. Rok za
łożenie >840. Odenaozony Grand P r ix  i 

złotym  medalem w P sryżn  1904.
508

Fabryka cukrów
nllca Fredry, poleca wybornych fint po- 
madok 60 i 80 c t , karmelków 40, ezezo- 
iadek 1 ztr. 221

Znakomite p ączki 1 ciastka  p o  3 
centy poleca Cukiernia 

krakowska, ni. Fredry. Lwów. *19

tee»eeeees9t»
Źrebięta

roczne, maści ciemnej, ogierki 1 
klaczki, do sprzedania. Zarząd 

dóbr Suehostaw , poczta loco
773

C. i k. Nadwodny dostawca

JK. Jfetunanit
W ie m  I , ,  E l r a i n e n t r u w  1 9 .
Ubranie szkolne dla chłopciw . kor. 10 
Marynarkowe ubraaie . . . .  “ l i
Żakiet •  wyłogami .............................. 16
K  -stynm na ślizgawkę . . . .  „ 20

Kostjram dla dziuwceąt . . . .  kor. 16
Żakiet z wyłogami ....................  „ 16
Żakiet dla dziewcząt . . . .  „ 2 0
Kostyom na ślizgawkę . . . . .  „ JO

fe ty  ąamówienra wyaUrcty podać wiek.
Ilustrow ano kata log i gratis. 

ZamówisaU na prowincję za pobraniom 
poc*t — Za nieodpowiednie zwraca się 

pieniądze. 74*

Niezwykła sposobność!
Zdumiewające Unio. 500 sztuk rzdobnych 
przedmiotów tylko 4 korony. 1 wspaniale 
pozłacany preeseyjny zegarek, dokładnie 
ohodząey, z 8-letnis gwaraneyą z odpo
wiednim łańcuszkiem, 1 modny jedwabny 
krawat męzki, S sztuki ff chnstsk do nosa, 
1 wspaniały męski pierścień z imlt. ka
mieniem szlachetnym, 1 wspaniały pngi 
larea skórzany, 1 wspaniałe kieszonkowe 
lusterko, 1 para spinek do manssetów, 
3 spinki do gorsetu, 3% złoty dabl. zsmek 
patentowy, 1 niklowy garnitur do pisania  
1 album z obrazkami zawiera 06 nąjpię 
kniejsiych widoków świata, 1 eler. pary 
ska damska broszka (nowość), 1 para kol- 
ezykńw a imit. brylancikami, ba'dzo łu 
dzące, 8 przedmioty żartobliwe, wielki 
wesołość dla młodych i atarsiyeh, 20 wa
lnych przedmiotów dla korespondeneyi i 
400 sstnk róśnyeh przedmiotów w domu 
niezbędnych. W szystko razom z zegar
kiem, który sam te pieniądza wart, kosz
tu je ty lko  4 korony. Praesyłka za za 
liezką lab za poprzedniem uad-'słoniem 
gotówki, przez 8 . Urbaeh, Kraków nr 195

3 K  MBL J P  ®  3Ł M L  JL ® R jn:m -m **- H-z. < » m a  * »  x a  *-»  m i s - ,
że aptekarza A. T h ierry eg o  balsam 1 maśó eentyfoliow a,
są niezbędnymi środkami, kto sprowadzi sobie ponoszącą 
książkę jako domowy poradnik, a zawierającą tysiące orygi
nalnych podziękowań ze wszystkich krajów, w wielu ję z y 
kach. Wysyłka uskutecznia się natychmiast opłacona, po 
otrzymanin 35 hal. gotówką lub markami. Ci którzy, zamó
wią balsam otrzymają książeczkę gratis. 12 m alyeh albo 6 
podwójnych flaszek balsamu kosztuje koron 6 40 m alyeh
albo 30 podwójnych flaszek koron 15. opłacona skrzynka etc. 
2 eeg ie łk l centyfoliowej maści, op łacone , wraz ze skrzynką 
koron 3 60 . Proszę adresować: ńp otbeke A, TH1ERRY ln 
P regrada bel R ohltacb-Sanerbrnnn. Fałsserzy i odsprze- 
dawców naśladownictw moich jedynie prawdziwych prepara
tów, proszę mi wymienić, abym mógł ich sądownie nkarać. 
Skład we Lwowie u Ssymona Haya i Z. Ruekera. 702

rlerwsao- 
r»ęd«o

nnnaayaloisklo  
A llom ont,  a l .  Trae-Biuro

slega Mała I. i ,  we Lwowio, poiaca nau- 
•-yuUłkl Polki a wyłizem wykształceniem
i nuayką i Niemkę- 169

Lwowskie
F o t o  m p l a o t i k o n

w P asaże Han«mana
(46 rasy premiowane) “ 

od l l / l l  do 10/11 do włdsenia 
[ Zajmujące zwiedzanie stolicy nowego 

świata H e v - J o r i t n .
W itęp 10 centów._______780

Dwie k*l*rowane 
fototypie 

pomnika Nieklewleia,
oraz zapasowe numery .Dźwigni* i .L o 
tnych Listków* otrzyma l i s i p l a l n l i  ka
żdy, kto nadeśle jedną koroaę j u o  kwi 
talną próbną prenumeratę pod adresei

R edak cja  .Rfwr.gnł- , Lwów. 765

Ursądowuit zatw. dla

S p r a w  w o j s k o w y c h
W IU m Ib m  b a r o n a  ». H o m m o r s t e ln o

ty lk o  p |  W iedeń V III. Josefztld teratraas#  34.
Telefon nr. 13550 (także intetnrban).

Fachowe wyjaśnienia i rady we wsaystkieh sprawach dla obowiązanych do po
boru wojzkowego, dla oficerów rezerwowych i czynnych i dla wszystkich niż
szych stopni wojskowych (Mnaschtft). Podania na wszelkiego rodzaju prośby 

w eprawach wojskowych itd. itd. 77a
Godziny urzędowa w dniach powszednich od 9—i* i od 2—a.

Dyrektor: Frans T agleieht I

Olbrzymie króliki
pięćdziesiąt dwa razy pierwszemi nagroda 
mi odznaczone, mianowicie anglalakln I 
franenskle baranlaste, oraz belgijsk ie , 
flnmaaekte, nonnańakio 1 lotnrjngakle  
olbrzym y ważące do 30 funtów -  rozsyła 
po I k 50 h. i wyiej. G n ł ą b i e  lotne, 
ozdobna 1 pożyteczne po cenach najnli- 
szych. S c h w a b ,  W ie m . X /, KnfiU- 

gaise 23. 5*7

Znakomite (t stare)

Avizo.

od 48 hal. wyżej, poleca

Zarząd piwnic 
Vńradi w Yillany,

( W ę g r y ) . 697

prawdziwy

Itrem =
594

do
ogórkowy
nplekszenia i w ydallkanenłn  

tw arzy, 
lenn  1 karaną.

We L w ow ie : Prny ul. SykataskieJ 
1. 25 1 przy pL M arjaekłm  1. 11.

W K rakow ie: Suklannlee 1. 99.
W P raem yśln: al. H iek lew lesa  L 11.

Die k. and k. Intendaaz dei 11 Korps in Lem berg hat 
den Eiakaof ron  Roggen uud Hafyr fa r  den B edarf der Mi- 
litftrverpfleg0inagaziae in Lem berg, Czernowitz, Stanialan und 
Złoczów  sowie fa r  die M ilitónrerpflegsfilialmagazine im Brze- 
żany, Kamionka s trM Kolomea, M osty wielkie, Tarnopol, Neu 
Żuczka, Żółkiew nnd Zborów ausgeschrieben.

Die naheren Bedingungen aind ans dem voUinhaltlicheu 
Avizo in „Gazeta Narodowa* nr. 258 vom 11 November 1904 

ersehen. 767

Ważne zawiadomienie!
J n i w y s ia d ł * d m k n  nowy, g łów n y  cennik npam tów  
faU grsflem iyeh mm r o k  1 0 9 9 .  Cennik len, największy ze 
wesystkich dotychczasowych polskich cenników, zawiera do- 
kładay 1 ła tw y  sposób fotografow ania, recepty na chemi
kalia, tabelę oświetlanie adjęć, wszystkie nowości s dziedziny 
fotografi’ 1 m ło b y w s t ło  d o iy c h c a a n  nlabte r e n y .  

(Egzemplarz 70 hi., przy zaknpnio bezpłatnie).

Edmund Będkowski
Lwów, plM Halicki 14. 752

689

J f o w o ić !
i#  _  Ł fleeu  na puebu, wierzah i spód jedna-i 
IhOfUlj kowy, obustronnie do użytku, 
leciutkie i ciepłe po zł. lfl‘50, 18, 90 do) 
22 zł., atłasowe jedwabne po zł. *0, 2®,i 
30 do 40. Kołdry awykłe ed zł. S-*0, 4,: 
5 . 0  7 , 8, 9, 10 do zł. 14; atłaaowe Je
dwabne po zł. 12’90, 14, 16, 18, 30 do 80.

Materace poduszki zł." 14 16, 18,
20 do zł. 90. Materace z morskiej trawy 
6*50, 7, 8 do 10 zł. Nowość : sienniki „Hi
giena* ze słomy pas parowanej po pL 8  i 7; 
wjśoielnne trawą morską lnb włosieniem 
po zł. 10, 12  do ił- 99.

Nowość!
rżane zunełnie jak nowe po 80 at. za
kilo — tylko w speeyzlnej pracowni koł

der i materaóńw U l

Józefa Schustera,
we Lwowie, ni. Keparnika L O-

W ielki krach I
Nowy York i  Londyn nie oaaeaędziły i stałego lądn i w ielśa  

fabryka wyrobów srebrnych widziała się emnszoną wyuprzedaó cały 
swój sapes za małem tylko wynsgrodzeniem »  pracę. Jestem opełno- 
moeniony to uskutecznić. Wysyłam sztem kzidemu zs zwroten. 6 złr. 
60 et. następująaa przedmioty:

6 zztnk netów stołowy eh i  prawdziwą angieUką klisgą.
6 włdeieów t  jednu&ro kawulk* amerjk. pat«nt. srebra.
6 łyźok z amerykańekiege patent, s-ebra

12 łyżeczek z amerykańekiege patent srebra
1 ohocbla z ameryk. srebra.
1 ehoehelka z amerykańskiego pstont srebra.
6 angelskich spodkow Yictoria.
2 wspaniałe świeczniki
1 sitko.
1 rsssypywaoz eukru.

42 przedmiotów tylko za zł. 6'89.
Te 42 przadmioty kosztowały dawniej 40 zł. z obesnie mozua 

je mieć za tę niaką oenę zł. d̂ dO.
Amerykański* patentowane srebro jest na wakrós białym ms.s- 

lam, który barwę srebra 95 lat pod gwaraneyą zachownje. Najlepszym 
dowodem, że to ogłoszenie nie jset tadnem oszak*ństwoni, -obow.ą- 
auie sie niniejazem poblieznie zwrócić kaśd‘mn pieniądze baz trudno- 
śel, komu towar aię niepodoba. Niechaj więc nikt nie opuści sp o s-  
bności nabycia tego wspaniałego garnituru, który szczególnie "»d*
się na

nadaje

wspaniały podarek weselny i oko-
, .  jak niemniej dla ka id ego  d o « o a t» a .IłCZnOSCIOWy, Dostać można ty lk o  pod adresem

i  b i r s o b b e r c h a
Dem eksportowy amerykańskich patentowanych towarów srebrnynh.

Wicu IL, Bemhr»nd*trm«*© 19/K Telefon nr. 14597.
W ysyłka  na prow lneyę za gotów kę lab  za zaliczką  

Proazak do czyszczenia 10 et.
Tylko marka ochronna, Ł~1' A

2i  maja 1889. 
otrzymałam i jestem z niej tak i*

abok stojąca, uapewzua prawdzi 
wość. W yciąg z pism nzmnia :

K ra k ó w , ~
Posyłkę Pańską

zadowoloną, U  posyłam dalstn zsmówienie. .
kałąftaa A m alia Csetw ertynska.

Z nadaałanego towsrra bardzo jestem ssdowolsna ,
Kryotynopol, GaUcyn. S iostra  Joanna, przJoi. Tow. N. P. Maryi.

Z przysłanej zastawy jsstsm bardzo z-.dcwolony i proszę o nową płiyłkę. 
Lubaczów, Galieya. B ab ie , kzpitan.

D r .

Proszek spożywczy
(sprsedaw aay od r. 1857). 775

Dyetetpy W e k  przyczyniający ą Jo dobrego trawienia.
Do nabycia we wielu aptekach i drogneryach Austro-Węgiersk. monarchii.

Ceni aałeflo pudelka K, 1*68, dużego K. 2*52.
Każde pudełka musi mień pieczęć „dr. G3Hs“ i zaepatrzene regietrew. marką 
eohrenaą — dziej etykieta melm pedplsem „dr los. 8olle“. Naśladewnlctwa 
■ega byc nledoatrzeżeue, dlatego preszę żądać przy kupnie w yraża li: „Dr. 

GŚlis* proszek spoiywezy** Wyłączni producenci (od r. 1863);

Dr*. J ó zefa  Grólis’a N a stę p c y
W ien , I„ S te p h a n s p la tz  6 (Z w et-tlh o f).

W ysyłka hartow na i drobiazgowa.

N ajdoskonalsze hnrceńskie szlachetne śp iew aki. 
Pierw szorzędna i uajw icksza. od daw na renom ow ana  
ehodow la najszlachetniejszych  hnrceńskich kanarków

Friedrich filaner, Oranlitz,
rozsyła przez cały rok do każdej miejscowości, nawet przy 
najsilniejszych zimnach, a zupełną gwaraneyą dostawienia 

tywych 1 do wypróbowania knpującemn 8 dni. Niezmordowane śpiewaki dzienne i no- 
one, obdarzone prześlicznym głosem czysto ciągłym, czy trylem, wiernie naśladującym 
gles p’szczałki, fletu, gwizdu, dzwonków, słowika. Za pobrauiem poczt, od 5 do 6 zł. 
a najprzedniejsze śplewzki za 8 zł. Samiczki zł. n o  1 15 0 . Premiowane 70 złotymi 
I srebrnymi medalami państw, i kraj. ztow. rolniczych. Bardzo wiele dyplomów i 

pierwszych nsgród z tysiącem pisemnych podziękowań. 73*
=  B ogato ilustrow any eeunik b ezp łatn ie . —...........

R arlsbadikle
612 |* a*OM!KlA I

j b o l s ą d L k o f u ^ e

« ■  « »  -ysm r ■  n  I »
i miętą, „marka ochronna wąż“, przyjemnego smaku, polecane przez 
lekarzy i używane przy n trudn ionem  traw ien ia , chroń, k a ta rze  I 
o słab ien ia  żo łądka , zgadze, o d b ija n ia , kwasom  I p rzy  b rakn  
apety tu . Używane stale usuwają wszelkie dolegliwości żołądka. Uzna

nia codeień nadchodzą. C e n a  1 p u d e l k a  2  k a r a n y ,  
przy 6 pudelkach opłaca się przesyłkę. — Główny wyrób i rozsyłka:

B k r e n > A p o t h e k e  i n  H f th r .  S c h d n b e r g  2 1 . Do nabycia w 
wielu aptekach, gdzie nie ma, zwrócić się wprost do firmy.

Nadtzedl 
świeńy transport

najnowszych
i n r n t  f n l r  w dużym Wyborze i 
• I ł l  l ir  k t. najnowszych wzor*

Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 zł.

KOPERMICKI i
optycy i m echanicy

Lwów, plac Halicki I.
9432

Z. Kawiarnia Amerykańska
*W " i

68 p r a y  n l l e y  T n e e l e g c  H a j a  1. I I  w e  L w e w l e .  
C c d s ś e n n i e  k o n c e r t  muzyki wojskowej. — Początek o godzinie 9 wieczór.

Z
sprowadzaną, drogą, W O D Ę  H E ltT E H S lhĄ y

a a a t ę p a f e  w zupełności woda polecona przez Towarz. lekarskie

sillIrasllczirLO o ło r x s i
zawierająca części składowe jak

Woda Selterska
wyrobn fabryki pod firmą

K. Rżąca i Ghmurski w Krakowie

1

G ł ó w n y  s k ł a d
■ L  6 w . G e r t n i d y  1.  4 .  
w e  L w o w i e  w aptece 
■ k i e g e  ul. Halicka.

J .
91

W e  w i ó r -

|e » t  j e d y n y m  i  p o w s z e e l i n i e  n z n a n y a  g r o d k i e m
do nadania mdłym znpom, sosom, bigosom, jarzynom itd. w jednej 

^hwili zadziwiającego, silnego i przyjemnego smakn.
'  K ilka kropel wystarcza. 673

D c nabycia  we w szystk ich  handlach kolon ialnych , spożyw 
czych 1 sk ładach  aptecznych  

w e flasaeczkach, poeząw ssy od 50 h a len y . 
Otyginalne flatzeczki napełnia się ponownie najtaniej.

Krochmal 683

Bażanta"
uznan/ powszechnie za najlepszy —  wszędzie do nabycia.

Utrzymanie zdrowo żołądka
polega głównie na szybkiem i regnlarnem trawienia a osunięcia możliwej 
obetrukeyi. Skutecznym, a przyrządzonym starannie z wyszukanych najlep
szych ziół lekarskich, podniecający apetyt, dobrze działający na trawienie, 
również jako łagodny domowy środek przeczyszczający, który znane skutki 
nienmiarkowancj złej dyety, przeziębienie, obatrukcvę, zgagę, wzdęcie, na
gromadzenie kwaaów i kurcze uśmierza, jest D r .  R o s a  b r  
m m  n a  ń e ł ą d e k  z apteki B. Fragnera 1 Pragi.
F JST B Z E Z E N IE J W szystkie eaęńci opakow ania mają 

prawnie zastrzeżoną markę ochronną.
102 Główny sk ład  : Apteka

JB. F B A G r M B R A . ,  c. k. nadworni dostawcy,
-P od czarnym orłem", Praga. K lctnsolto 208, Ecke dor Nerndagasze. 

1 ^  U yayłką  odw rotna. T991 Za nadesłaniem koron 2-58 posyła siu 
anżą flaszkę, a M k. 1 50 małą flaszkę, opłacoue do każdej staoyi anstr.-węg. 
S k ład  w aptekaeh A nstro-W ęg. We Lwow ie w ananyeh aptekach.

*/* f»nt-
1 kor., 1 -20, 1-40, 

' 60 i wyże). 
I m d o  C e y lo n  
koron 1-30 i 1-70.

O k r a c h y  
70 h., 80 h., 1 kor.

i 1 k. 20 b. 
W szystko netto  

waga cłu w a, ezyli 
500 gramów — nie 
420 gramów za ł  
fnnt rosyjski — o 

20% mnisjszy. 
Proszę wszędzie 

żądać Hei butę 
Monopol z Rączką.

Z magazynu Ju l i u s z a  g b o m sk g o  w Krak«wi«
N ajwiększy zbyt H erbaty w kraju. Gdzie n ie  m a proszę pisnę wproet.

W y r o b y  T k a c k ie !
z najlepszego przędziwa, Jak najstaranniej wykonane, J ka :

Płótna białe zwykłej i prześcieradlowęj sserokośd, Dymy, Drelisrki Ręczniki, 
Chusteczki do nosa, Ścierki, Obruzy, Serwety, Barchany, Flsnele, Szenoty  
Płócienka kolorowe na fsrtnszki, Snkienk), Bluzki ltp. poleca po cenach

nasinrkowanych 3 ,

JKUchał Jtti^sowicz,
tkalnia w  K o r c s y n l e .

Darmo i op łatn ia  wysyła nu żądanie próbki i cennik wyrobów tkack ich .

Cukrownia
i

Ra/inerya

w Przeworsku
rozpoczęła już tegoroczną kam
panię, a powiększywgzy znacznie 
produkeyę i wprowadziwszy wy
rób kostek krystalicznych, jest 
w stanie zaopatrzyć rynek w cn- 
kler rafinowany wyborowej ja 
kości we wszelkich gatunkach

720

kolej pań stw ow a.

Pociągi lokalne.
(Czaz środkowo-enropejzki).

O d c h o d z ą  ze Lwowz

do Brzucho wie 548  rano, 9-30 i 10-50 przed połodn., 12-33, 3-05, S'86,
' lin, 7-05 i 8-04 wieczór (od 0/5 d< -----

tażdej
do Janowa 6*60

iu u w  ~r r*™- r»uaii«  i*  o«, * \m, a <M>, 5-06 po
południa, 7-05 1 8-04 wieczór (od 8/5 do 1110 wł.), 11-10 w nooy 
każdej niedzieli J

rano, 91 5  przed południem <od 1/5 do 80/9 sHącznie), I 
połndnin (od 15/5 do 81/8 w niedzielę i święta), 3'18 po 
niu (od 1/6 do 80|9 włącznie) i 5 48 po południa

po 
ładnia

35
po-

do Szezeroa 1 4 5  po połndnin (od 1/0 do 11/9 włąeznie w niedzielę i  święta) 
do Lubienia wielkiego 9-15 popołndn. (od 15/6 do 11/9 w niedzielę i święta)

P n y c k e d z ą  do Lwowa :

z Brinehowie 0*42, 7-80 rano, 1145, praedpoł. 1-47, 3T5, 4-80 i 5 08 pó połuiL, 
7-54 9 12 wieęzór (do 11/9 włącznie).

z Janowa 8‘20 rano, 1-10, 4’45 popołudnin, ł i ś  wieczór (od 1/5 do 80/9 wł.)
16*10 wieezór (od 15/5 do 31/8 włącznie w niedzielę i święta)

ze Szezeroa 9-85 wieczór (od 1/6 do 11^ włącznie w niedzielę i  święta)
z Lubienia wielkiego 11-85 wieczór (od 15/5 do 11/9 w niedzielę i z)

W y d a w c a  i odpowiedsłałny r*d«ktcr P l a t o n  K o s t e c k i . d rukarn i i litografii P illera  i Spółki.


